
Nr. 242. Lwów —  Niedziela dnia 22 Października. Kok - l s y ^ l U f
WycLodsd w dni powszednie, 
* |e«ai_ic I pc poflutoin ■ datą dnia 

noB.ąpnego.
" r i i i iB i r ł t f  x p r z s i y ^ ł  puericw * w tbose  

W braj-u i Austrji uiesięci. 1 10 o*.
* Niemejecl’ 1 * 50,a
*  inn/cl Państwack 3 » — t 
Z* ’ ■« _i*ea. doplacL się 2T1 ,iHy uVł ' r*wr —; i*  MTlf tówWfc

Ata_. k w tr»r. «-»»«»•**• » *1 
wł śłjwww 4 el

*• pWWtB̂ r -  • ^
aum  * rur™ * 11 m  ps s  a

-Tm  ItOiCTBIŁ—  MTWAłSratmniM>» tŁa>««a wwjfMk —*~tiina»rfrk».jr*X W »»M k trin urił mW ęt- w»fcnys(«. nUw, *J„ f*J_'«<■«»« i "W  Ja>
— *■

polityczny* fepolei?zny i l iteracki

M r a t i  ( nau .iT ! ,
S -J > « ł wyi

t§3K$« £stimt&fe MAerftfflgl
5S.’*.tfcir x 4>

C*«J
- tjc; .,is <w —a..

"-. #ł”6(iif.)» ~ ~ -- -.-
w .u r s s  p e t i t o w y  fib r - j s g o m i o j s e t  . t i a i  

W  d ro b i.y jh  a ^ c  s ic . . :a c t  
t łu s ty m  petitt>ia c a  k a tS e  s ło w o  2  r t  
t łu s ty m  g u n n o u d e c n  ,  ,  3 e t
s e r e i j j t  p r y w ii tu r  ,  ,  t  w

N adistan a  na trzeciej stronicy: 
O g ło s z e n ia  w ie r s *  p e t i t o w y  asbu j *

gr m ie js c e ............................bC H
Lekitmy pi bronie* wierar. petit. BO ak 
Łp̂ fłwaiia aa4 poiHyc*«yjj

s* plesra dzaj ttkuiticy vi—ta* 
żrwy ca.

Driś: -* 
Jutro: £f

12 po S. Korduli 
św. dano. Kap. ' tj

N, 18 po S. FI. 1 
Fyłypa Ap. '"

Adres Reciakcyi i Adimnistracyi 
Ulica Sykstuska !. 45. Naczelny Redaktor i Wydawcą: Z  U D  W l K  M A S Ł O W S K I . Wschód słońca o

Zachód _
6 eł 35 
4 ni. 51

Dłagośó dnia goaŁ i 10 m, IG
Ubyło dnia od wczoraj 4 m.

Czas odnowić przed p-fa tę !
W y n o s i on a  n a  p r o w in c y l : 

M iesięczn ie 1  zi. lO  et.
JAti a r .a lit>e 3 
P ó łro cz n ie  6  „ 
B o czn ie  13 ,

t a  zm ian ę adresu  
rtn tów .

30
o o ;
3 « „
d op ła ca  się 20

M  M l i i  o £ * t e t a  M s m .
I "Wrażenia z niedawno odbytej pod.óży 

8wc jej do "Warszawy i Królestwa Polskiego 
spisa! głośny następca Tr6itsch*ego na berliń­
skiej katedrze historyi, profesor Hans Delbriick, 
w numerze październikowym Preussische Jahr-
liicher p. t. „Russisch-Polen Eine Keise-Stu­
dio Wta*enia jego, spostrzeżenia i wnioski 
mogą się nam tu i uwdzie nie podobaó; mogą 
sit; wydawań nieśoiałemi, dorywczym:, z fakty- 
czaemi stosunkami, niezg^dzującemi się, warto 
jed- ak posłuchać, oo o nasiych braoiach za- 
kordonowyoh mowi przed forum poważne! opi­
nii niemieckiej mąż tej miary, co Delbruck, 
którego zapatrywania nc spraw<j złego trakto­
wania Polaków i Duńczyków w Prusaoh tak 
zasadniczo różnią się od zasad pciityki anti- 
polskiej rządu pruskiego i które prze; to słu­
sznie na berlińskiego profesora zwnWły uwagę 
o&iej Polski.

Pracę swoją poprzedza Delbriick dłuższym 
Wstępem, w którym zarzuca Niemcem że na 
Wschód od Śpiewy końozy iię dla nioL oała 
anajoiuośó Europy, źe Wschodu woale nie zna­
ją A właśnie na Weohouzie zna,duje się sfh-ki, 
wielka zagadka przyszłości, tam rozstizyguu 
się los Świata w dwudziestym wieku. Mówią, 
że Arr tryka swoją wzmagają°ą się jiłą mło­
dzieńczą grożnij się stanie starzejącej się Eu­
ropie. Tego się autor nie obawia, gdyż sama 
silu ekonomiczna nie wiele zdziała w historyi 
świata, staje się dopiero ni6b&zpioozną, gdy się 
zmień, w siłę pulityozną i mńitarną. Amuryka 
jest zbyt luźnym tworom państwowym, aby się 
własną silą nmgła przetworzyć na państwo mi­
litarne. Zresztą sama tego mu ohce i do oelu 
tego nie dąży, a gdyby istotnie taką próbę 
podjęła, toby raczej upadła, amżoli oel ten o- 
siągnęx&. Od Ameryki ma przejdzie więc ten 
Wielki „los, Który kiedyś zmieni oałą fizyono- 
im. świata. Tak samo me przyjdzie od starej 
kuiturnDu Europy, od iwmta romańsko-germań 
skiego Stosunki w nim fesza się wszędzie 
taką równowagą, że znikąd nie należy się tu 
taj „podziowaó wielkiego wstrzą śnienia, V iel- 
kie przeoiwieńsuWo, tak si  ̂pogłębiły, że, ponie­
waż świat koniecznie potrzebuje jakienś obje- 
któw dla swej namiętności, wpada on w wiel­
ką irytaoyę np. z powodu niesprawiedliwego 
Wyroku jakiogoś francuskiego trybunału, Ze 
wszystkioh wielkich mocarstw najsłabszą jest, 
zdaniem niektórych, Austrya. Delbriiok nie 
wierz] jednak w rozbioie tej mozaikowej mo- 
naronn. letkie mocarstwa ma,ą przedziwną 
siłę żywotną. Bez nadzwyozojn- go uderzenia 
z zewrątrz Dędzie mogła dynasty a habtburgska 
długo joszoze utrzymać pod swoją włudzą 
wszystkie 10 narodowości, które składką się 
na jej państwo.

A ftosya? Autor sądzi, że albo świat po­
zostanie przez wiek" całe tern, ozem jest, ulDo 
gdyby m-ał powstać jaki wielk- ruch w Euro­
pie, któryby jego fizyonoimą zmienił, co może 
on przyjść i.jdko z Itosyi. Już raz, w czasie 
śmieroi Fryderyka II, znajdowała ŝ ę Europa 
w takim itanie równowag, że się znaczne 
zmiany w niej wydawały niemożliwemu W tern, 
w trzy lata później, po śmieroi uegc króla pru- 
tmegć. powstał wt Francyi ruch wewnętrzny, 
które i potęgi nikt ani w przybliżeniu nie 
-rzrwidywai i który w 25 latach rewolucyj­

nych i wojennych kurczów przewrócił do gory 
nogami nie tylko Francyę, ale także stosunki 
oałej Europy, tak wewnętrzne, jak zewnętrzne, 
ekonomiczne i społeczne, materyalne i au> ho- 
we. Są, zaamem Delorticka, entuzyastycznj B,u- 
syanlo. którzy twierdzą, że z uh kiajU wyjdzie 
udoskonalenie świata, że rosjjski komunizm 
agrarny stanie się iueą reformy socyalnej oa 
łego świata. Tę nadzieję uważr mitor za zu- 
poinie płonną, nar-omis.st. wierzy, że tajemnicy 
przyszłości szukać należy we wnę„rzu Kosy., 
Jeżeli państwo te jest rzeczy wiście zdrowe i 
silne, zuoDędzie kiedyś Azyę, Anglię wypędzi 
E Ji^dyi i zapanuje nad światem. Jeżeli nato 
miast potęga rosyjska jest tj lko pozorną, w ta­
kim razie ten koiosainy twór panstwowy kie­
dyś się rozpadnie, popadnie w anarchię, co zu­
pełnie mne pociągnie za sobą okutki, aniżeli 
gdyby np. Anglia poniosła jaką klęskę i utra- 
oiła swojr kolonie, lub gdyby Austrya rozpa 
dłf się na kilka państw, lub skutki, jakie po 
ciągnąJ za sobą upadek i pngrom Francyi. Ży­
wioły- z których skiadają się państwa starej 
Europy, są °o do natury swojej tak zdrówem) 
i harmoni]nemi, i po ntjcięższych przesile- 
niaoh *y^ ^ |ak.ujbądż muej, zmo­
dyfikowanej fi rmi Dc Kosyi nai miast odnosi 
Bię Zdanie: Ona albo będzie, albo me będzie, 
zakrzepła jeanośc narudowośoi, państwa i re 
ligii które tworzą istotę rusycyzmu, nie po 
zwala orz-niknąć do jego organizmu ideom za-
ohoonie, Europy i gd7 one m 10 uo -iego 
przenikną, wy i -uzą i rozsadzą tę granitową Pj-

Z tego powodu sądzi autor, że v Niem 
ozech - ięcę aniżeli dotąd, potrzeba stadyo- 
Wać wielką kwesty ę W scnoctu Jak wyg-ąua 
W Anglii, we Francyi, w Ameryce, co wuazą 
>  Niemorecn, ale stosunki na V. schodzie 
przedstawiają im się w półmroku DelUuok 
ktzyznąje, że swe aotąd mało widział i fłjj

0 "Wschodzie Rozglądał się wprawdzie wedle 
możności w literaturze, rozmawiał z niejednym 
dobrym znaw cą stosunków, ,ale ii] I zna ani 
języka rosyjskiego, ani polskiego. Raz tylko 
krotki czas zabawił w Poznaniu i dopiero 
przed paru tygodniami zdobył się na osobiste 
zwiedzenie i poznanie należącego do Rosyi 
Królestwa Polskiego, wszedł z jego mieszkom 
oami w bezpośrednie stosunki i od nich wy­
słuchał opinii o ich położenia. Ofco, cc tam 
profesor Dolfcruck widział i słyszał:

W a r s z a w a  - - powiada - - przewyż­
szyła moje oczekiwania. Baidzo ciekawie już 
w samym zewnętrznym wyglądzie odźwieroie- 
dla się różna Listorya Warszawy i Gdańska. 
Warszawa jsst jako wielkie miasto młodszą od 
mego. Kraków był w średnich wiekach sto- 
łeoznem miastem Polski. Warszawa była tylko 
rezyaencyą książąt mazowieckich i dopiero 
w końou 16 wieku królowie polscy przenieśli 
się do niej, Gdańsk jt-st miastem mieszczaństwa 
(Delbriick dopiero teraz z powodu swej podró­
ży do Królestwa zwiedził Gdańsk po raz 
pierw°zy. Przyp. R s d J e d e n  dom patryoyu- 
szow3ki stci obok drug.ego, widzi się obfitą 
zamożność dawnych jego mieszkańców. War­
szawa takich domow nic posiada, ma za to 
orły szereg książęcych, pałuców, ODok nich 
tjlko domy drobnego mieszczaństwa, które 
w ostatniej geaerucyi musiały ustąpić miejsca 
nowoczesnym koszarom mieszkalnym. ■

-łozywiście aiezdrowy co stan polityczny, 
w i* kim znajduje cię naród, który jak polski 
ckłaaał się tyiuo zo szlachty i masy podda­
nych, nad którą cna panowała., Ale nic trzeba 
sobie tej szlachty, jak to się często dzieje w 
Niemczech, wystawiać jako prawie zupełnie 
pozbawionej kultury. Te pałace ze swemi 
wlclkiemi bibliotekami, pięknem I zbiorami, 
pełnem gustu urządzeniem, dowodzą że arj- 
stokrccya pplska brała przecież uaział w owej 
tranousko-europejbkiej kulturze, która w wieku 
przejziym wszędzie panowała. Kióla St*m 
sława Poniatowskiego wystawiają sobie zwy­
kłe jako słabego niedołęgę, jako pięknego 
„lumpaci nagabundus*4, maltretowanego przez 
własną aryotokr^cyę. Aie ten król wynończył 
t« Kże ów wspaniały zamek na wysokim brzegu 
W isły nad mostom Pragi i urządził' go bardzo 
pięknie. Paiao letni Łazienki jest w najwyż­
szym stopuiu oryginalny, a Wilaróvr należący 
dawnie  ̂ do Potookuń, dziś do Braniokioh, jest 
wtpaniały i oogaty jako prywatno muzeum 
narodowe. Wielka część dawnych wielkich ro­
dzin msgnaoKich istnieje dziś jeszoze i rozpo­
rządza Jrolosalnemi dobrami ziemskiemi, pro 
wauri jednaa, wyrugowana ze służby polity­
cznej, państwowej i dworskiej, spokojne życie
1 me uważa się już za przywódców narodu

Co najwięcej zadziwia, w Warszawie, to 
jej stan obecny. Należy do wielkich miast, 
którycń nagły wzrost wywołuje zdumienie 
Przed 20 laty miała 325 tysięcy mieszkańoóa, 
dziś liazy ich właściwe miasto według osta­
tniego spisu ludności 638 tysięcy, a z przed­
mieściami wisie penad 800 tysięcy. W  r. 1840 
liczyła 1600 domów. Dziś jest większ.em mia­
stem niż Hamburg i pierwszorzędnym punk­
tem przemysłu i handlu. Prawda, widzi się 
wiele biednego ludu na ulicy, mnóstwo bru­
dny oh żydów, których wyaalono z Rosyi i 
którzy masami się tu sprowauzili, widzi się 
wozy ciężarowe, zaprzężone w jednego, źle 
odżywionego konia. Gały sposób zyoia niższych 
klas stoi daleko poniżej niemieckiego, ale 
fpyonomia mm, bogactwo i ruch wskazują, że 
to nowoczesno życie, które tu pulsuje, potężnie 
idzie n»przód. Ale mety lko "Warszawa rozkwi­
tła w ten sposób, całe Królestwo polskie jest 
na drodze zamienienia się w kraj przemysłowy. 
Wzrost ludności jogc był w tym wieku więk- 
izy, aniżeli nawet w Niemczech. ODsz»ry. 
które dziś stanowią rzeszę memieoką, liczyły 
v toku 1815 około 24ya milionów mieszkań­
ców, dziś Lezą 55, a więc więcej mż dwa razy 
tyle. Królestwo Kongresowe zaś, w którem w 
roku lo l6 uczono tylko 3 m liony mieszkań­
ców, ma dzis 9'/a, a więo przeszro trzy razy 
tyle, Jest gęściej zaludnione od I'rancyi, ma 
na mil., kwadratowej 75 mieszkańców, Foc ,z»s 
gdy Fr&ucya ma tyłku 72, a N iem cy  100. -j v

Obok Warszawy iofcmejo wielkie miasto 
fabryczne Łódź z uczbą blisko 4O0.000 m.e- 
szkańoów, a nad koleją warszawsko-wiedeńską, 
wzdłuż, granicy gornuszląskiej, gdzie się znaj­
dują kopaloie, st-n fabryKa przy laoryce.

Gdy się dowiadywałem, jakim jest dobro 
byt włościan, odbierałem różne odpowiedzi. 
Ostatecznie zgodzono się na to, że chodzi o 
punkt widzenia, z jakiego się na tę sprawę 
patizy, W  porównaniu z przeszłością chłop 
polski wielkie zrooił postępy, w porównaniu 
z chłopami polskimi w Prusami jest on jesz­
cze na aośc mskum suanowuku Rząd rosyjski 
uwolnił chłopów polskich od. loh dawnych pa­
nów feodaluyoh wśród najkorzystniejszych wa­
runków i zamienił ion na rolnych posiadaczy. 
Ale pod względem kulturalnym i intelektual­
nym nic dla nich nie zrobił. Szkół ludowych 
na wui woale prawie nie ma, Rząd pruski poa 
względem ekonomicznym nie poętąwii ohłopów 
tak kurzy stnie, ponlbwaź i dla szlachty chciał 
być spraw*ealiwym, ale przez szkolnictwo 
swojo chyba dawniejsze! Przyp. Red.J, przez
ahuratną i dobrą oam inistraoyę, craz przez
wprowaazem e duielmo wschodnicn do kultury 
i ruchu k .m unikacyjnego caiego k».aju, tak 
wysoko ich  podniósł, że daleko dalej za szu, 
aniżeli ich rodacy pod berłem cara-

A utor stwierdza, źe d w u  części ; dawnej 
olski, w cielone do obcych  organiz&uyj pań­

stw >wyo.b, stały się zam ożnem . tj. K ióleotw o 
Kongresowe i zabór pruohi, pierwsze przeważ­
nie na podstawie przemysłów ej, drugi na agrar-

mej.. Ą jak wygiąda w trzeciej czężm Polski, w 
Galioyi ? napytał autor swoich polskich znajo­
mych w Waiszawie. Odpowiedziano mu : wręcz 
piZeciwrie. A d.u czego — zapytał * dalej — 
jedyny ki łj. w któiyni narodowość polska pa­
nuje, nie kwitnie r Odpowiedź na to uważa 
Delbruck za bardzo interesującą.

Polska ped zaoorem' rosyjskin strła się 
zamożnym krajem przcmy.-iowym me dzięki 
świadomej piaczouwiiości rządu rosyjskiego. 
Największogr dziewa, które dla ekonomicznego 
rozwoju Polski mógł i powinien był wykonać, 
us^ławienia Wisły, ztaoicdbał dokouaó. Potężna 
ta 3 zeka używani jest do niczego innego, jak 
tjdko uo spławiania drzewa przez flisaków; i 
me. koncziiiiyoh sznurach pędzą pnie z lasów 
galicyjskich do Lidanska, skąd je po obrobie­
niu w dalszy wiat wysyłają. Nawet małe czół 
na widzi się rzadko, a msJe parowce tylko 
wtedy, gdy na to pozwoli stan wody. Wisła 
występuje z brzegów bez żadpyct trudnośoi 

żale "a niziny, ławy piasku osadzają się to 
-tu, to tam, tak, żc Reg rzeki ciągle się zmie­
nia Rosya jednak nie myśli o wykonaniu kosz- 
tcwnyon lobót rcguiai yjuyoh ab\ ni« wy­
świadczyć Polakom dobrodziejstwa.

Nawe-j w * )Jej< jest r.en kraj bardec skro­
mnie wyposażony. Właściwie tylko 9 lir ii prs 9- 
rywa kiaj, któregc obszar równa się cuwartej 
częsoi Niemiec, Ani do Poznania, ani do T^ro- 
cławia nie nro vauz. żadna prosta linia koli jo- 
wa; w wielniicń lukach 1 kąt „oh trzeba jeździć, 
tta To.ań . Skierniewice, ptoli si<5 z Berlina 
ohoe dostać do "W arszawy. Mimo to właśnie 
Rcayame, wpiawd^ie bardzo wbrew rwej woli, 
uczynili a Polski Kraj przemysłowy, Przyłącza­
jąc Polsn., do swego orgmizmu państwowego, 
stała się Ro lya dła mej ooszernem polem zby­
tu. Aby podnieść pis»cayste okolic Łodzi, o- 
aiedlono tam niemmckieh tkaczy. Z tego po­
witało coecnie ogromne miasto rabryozne, e 
bijb konkurencję rosyjską tem, że leży na gra- 
nicy kulturnej Europy, z isfiamieo ściągać mc 
ze kierowników f&bryk, sprowadzać maszyny, 
kapitan 1 nowe pomysły} a przy tem, zasłonię­
te wyschiem rosyjskiem ciem ochronnem, mo­
że swój eksport rozszerzać na coraz dalsze ma­
sy naro- i rosyjskiego. Łudź jest ad&mem auto­
ra prawie nienrieckiem miastem, w której wy- 
choazi ̂ niemiecka gazeta (wychodzą w niej 
tasze dwa polskie pism 1 'est- tam także stały 
tea.tr polski. Przyp. Red.) Językiem panującym 
jest niemiecki. Polacy nie lubią tego miasta.

Ale z togo niemieckiego przemysłu na 
własnej ziemi nauczyli się także przemysłu i 
zabierają się teraz żwawo, mianowicie w War- 
s--wie, uc wytworzeniu własnego stanu śre- 
dmego 1 przemysłowego. Warszawa urządza się 
już odpc więdnie, aby się stać w przyszłości 
pierwszym etapem eksportu dla kolei syberyj­
skiej. Dlaczego , irszawa ? Ponieważ w War­
szawie zaczyna się szczególniejszy system kole­
jowy rosyjski z torem mniej więcej o 20 oen- 
tymetrów szerszym. Tu wszystko, co przycho­
dzi z Europy, trzeba przeładowywać. Tu jest 
naturamy ^lao transita wy, pakunkowy i sorty­
mentowy Kuzdą rową zdobycz, którą Rosya 
osiąga ula siebie, osiąga także dla polskiego 
przemysłu, który coraz więcej oskrzydla prze­
mysł .-osyj-shi. polsKa, kióra stonowi niespełna 
13 caęść ludności całego państwa rosyjskiego, 
wytwarza, już dziś szóstą część całej produkcyj 
żelazes, r stali, a czwertą ozęsó proaukoyi tkac­
kiej tego państwa.

Wręoz przeciwnie przedstawiają srę te sto­
sunki w Gaiiuyi. P.dskę Kongresową przyłą­
czona do państwa ekonomiczni 5 niższegc; Gali­
c ję  uo paiutwa ekonom ńznie wyższegc. Wie- 
doi i Czechy zaopatrują Poiskę austrya cką tak 
obfioie ™ artykuły przemysłowe, że własne pol­
skie zakłady nu mogą się podnieść, Takie na­
turalne stosunki są silniejsze od w szelki,;h 
planów i starań rządu.

Galiuya pozostała w tyle jako kraj agiar- 
ny, naprzód rządziła nią niezuolna austryacka 
biur okracya, puczom znowu szlachta dostała 
się dc władzy, RezuLutetn jest dalszy oiąg tego, 
cc w Niemozeoh nazywamy „polnische Wirt- 
sohuft“ Bieda b'onwa , Korupoya stanowią fi- 
zyonomię tego kraju i tego społeczeństwa.

Czy więc Polaoy mają być wdzięczni Ro­
sjanom, że ich uiatowai: i ustrzegli przed ta- 
Fiemi stosunkami'{ Chodziłoby tu przedewszysu- 
kiem o to, czy Rosya miała doorą wolę to 
uczynic, jak np. rząd pruski, który przecież 
z całą świadomośoią wprowadził swyon polskich 
poddanych do ni mieokiego .życia kulturnego 
1 pozwała m chętnie i zupełnie z niego ko 
rzystać. Rząd rosyjski natomiast , uczynił 
wszystko, co było w jsgo mocy, aby rozwój 
PoJ-.ków powstrzymać. Jego cła ochr mne m: ały 
służyć wzrostowi przemysłu w Moskwie, nad 
Donem - Lraiem ale nic w Warszawie, Łodzi, 
Częstochowie. Wypowiedzimo to z całą otwa. 
tośoią urzędownu. Gdy w roku 1887 ns nowe 
podwyższono cło od zelaza, wyszedł rozkaz naj 
wyższy z dnia 21 kwietnia tej treści

„Ministrom domen państwowych i finan­
sów poleoa się wspólne opracowanie i przedło­
żenie projektów, mających na oelu przeszko- 
uzeme dal szemu rozwojowi i powstawaniu w 
zachodniuh pogr^nioznych obwodach takich gi­
serni żelaza i hut żelaznych, które praoeją ob­
cym uiateryałein i z pomocą obcego robotnińaJ.

Ale ten najwyższy rozkaz pozostał bez­
silnym, ponieważ wielki przemysł kwitnie tył­
ku na ziemi kmturnej. a tej znajduje się w 
Rosyi dotąd jeszcze nieskończenie mało, w Pol­
sce natomiast, sąs.Adującej z Niemoami, daleko 
więcej, i to daje Polsce przewagę eKonomiozną 
nad Rosyą, która to przewaga, dzięki wzrusto- 
wi inteligentnego stanu średniego, oiągie jesz- 
>ze się wzmaga. Obok Niemców i po niemiec­
ku nuwiącyoh żydów, którzy do niedawm* w

ekonc-uiczno-przemysłowem życiu Rosyi prze­
ważali, występują teraz na widowni Poiacy i 
zaznaczaj się bardzo silnie. Zapytałem — po­
wiada Deibruck — pewnego wysokiego urzę­
dniku rosyjskiego z wydziału cświaty, ozy jest 
prawdą, że właśnie wyrugowanie Polaków ze 
stanu urzędniczego tak bardzo wyszło n? do­
bre ekonomioznemu życiu Polaków przez po­
pchnięcie ich inteligtmoyi do sfery 'przemysło­
wej Nie tylno tc, odpowiedział, cle już i na 

szkoiy polskie wpływ to wywiera. Każde pol- 
kie dj iecko ŵ e, że na ważnych stanowiskach 
urzędniczych nie ma ani wuja ani kuzyna, 
któ-yby mu pomćgł, tylko własną pracą może 
coś zdobyć. "W" ten sposób każdy najmniejszy 
ialent, polskiego chłopca i dziewczęcia staran­
nie się rozwija Reayanie zas wiedzą ; że na 
wszelki przypadek znajaą w ozynownictwie 
utrzymanie. Stąd pochodzi, że polscy techucy 
znajdują stanowisKa w dalekiej Rosji, aby kie- 
lOwaó i nadzorować rosyjskich robotników. 
Z dobrowolny ch ofiar zebrano teraz parę mi­
lionów, aby utworzyć w "Warszawie poli­
technikę.

Rozwój ekonomiczny Poiski tyle przy­
niósł dobrobytu kiajow-, żo się nawet cierpli­
wie znosi bardzo przykre położenie, w jakiem 
s.ę zpajduje v. .elka własność ziemska. Polskie­
go wielkiego właśoiuela Ziemskiego nie oohra- 
nia wysokie oło ochronne vmniej więcej 25 
preoent wartościj, które dzis. jeszcz j chroni nie­
mieckiego ; przeciwnie zaRws kraj zboże z 
głęoi Rosyi dzięki nadzwycza„ tanim frachtom 
koiejowym. Nadto wychudzą robotnicy na po­
łudniu do fabryk i kopalni n& póRooy idą 
jako obieżysas1" do Niemiec. Stąd psnuje w 
Polsce brak robotnika rolnego tak samo jak 
w Niemozeoh a rząd z niechęci dla szlachty 
polskiej nio dotąd nie uczynił, oby temu zara­
dzić. Teiaz, co prawda, zaj^ł się podobno na 
seryo sprawą emigracyi robotników i pedał 
ja zbadaniu.

Niech więc rolnicy niemieccy rozważą, 
że jeżeli rząd rosyjski zaniknie kiedyś granicę 
i cofnie robotnikom przywilej tanich paszpor­
tów, to katastrofa rolnicza we wschodnich 
prowincjach Niemiec jest pewną,

radykalny Rusin Franko wygłasza swoje po­
mysły, jak np. przed d^oma laty artyhuł o 
rzekomym kulcie zdrady w poezji polskiej, 
nre tylko nie jest organem teraźniejszego ga­
binetu, ani też organom lewicy niemieckiej, 
leoz pozostaje do nich w skrajnej opozyoy,.

Antysemicki Dtutsches Yolhśblatt takio 
uderza namiętnie na Koło polskie z powodu 
interpelacyi w sprrwie „rytualnego morderstwa" 
w Polnie, podburzając mianowicie katoli ikie 
stronnictwo ludowe przeciwko Polakom. Tym­
czasem systematyczne podburzanie mas, prakty­
kowane w organach antysemickich, w kołach 
katoPcko-konserwafywnych napotyka na sti- 
nowczą naganę, a dawne przyjazne zTT.ązki Eo 
ła i klubu katolickiego opierają sie na trwsl- 
szyoh podstawaoh. aby mogły być naruszone 
insynuacja mi organów kia- Dtutsches Yolksĥ att

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedbń 21 października. Na wczora^zem 
posiedzeniu przyszło po wyborze, p .e^wszego 
wiceprezydenta do Hałaśliwych scen. Lewica
bowiem numiseka powitata wybranego pierw­
szym wioep ezydentem Poiaka dra Piętak

W kwestyi językowej. —  „Zeif“ —  Insynuacya,
Piszą nam z Wiednia, 20 paździeinika.
P< mimc dobitnego zaprzeozenis., w różnych 

dzitnniiiach słowiańskich powtarza cię niouŁtan- 
nio pogłoska o rzekomo opracowanym przez JE. 
Bilińskiego projekcie ogolnej ustawy języko­
wej. Pewne franoyr prawicy pragną koniecznie 
wciągnąć Koło polskie do takiej akoyi. wc- 
stya, kto jest uprawniony do uporządkowamia 
kwestyi językowej, jest bardzo skomplikowaną. 
Uprawnienie to bowiem przysługuje w części 
sejmom Krajowym, w części Ridzie państwa, 
w części rząaowi. Nie można więc po prostu 
mówić, że uprawnioną do rozwiąn&nia kwt.3tyi 
językowej jesi wyłącznie Rada państwa, albo 
też wyłącznie sejm krajowy. W danym rasie 
chudzi przedewszystkiem o załatwienie zatargu 
niemiecko-czeskiego, który tworzy główno źró­
dło złinątu. Jeżeli obie strony zgodzą się na 
załatwienie tego sporu za pomocą uchwały par­
lamentu, nio nie sprzeciwia się tej metodzie. 
Niemcy chętnie się na nią zgodzą, ponieważ 
zasadniczo przypioują Radzie państwa jak naj­
szerszą kompetencję, Ozesi zas mogą s*ę na „ę 
metodę zgodzić, ponieważ prawica dc itarcza 
im rękojmi, że uonwała nie wypadnie na icń 
szkodę. Trzeba jednak poprzestać na załatwie- 
wiu sporu niemiecko-ozeskiego, nie kuszą® się 
o rozwiązanie całej, tok ogromnie skompliko­
wanej kwestyi językowej

W nawiasie mówiąc, Wieść, źe p. Sohoe- 
nerer zamierza zaproponować cofnięcie rozpo­
rządzeń językowych, wydanych dla Galicy i 
pomiędzy r. 1866 a 1869, zapewne jest ozcuym 
wymysłom. W każdym razie p. Bchoenorei, 
stawiając taki wniosek, dopuściłby się rażą„iej 
nieiogu .zności, skoro wiadomo, ,;e od 30 lat 
domage się zupełnego wykluczeniu Galicyi ze 
śuAlejszegc związku prowincji ausu^yackich. 
Gdyby zaś, gwoli sensacyjnemu efektowi, p. 
Sohoenerei- dopuścd się istotnie takiej niekon - 
sekwencyi, nie mogłaby ona oddziałać bynaj­
mniej na postawę sprzymierzonych stroi, nictw 
n. smieokioh, które w programie z Zielonych 
Ś wiątek, jak przedtem we wniosku barona 
Scharschmidta z r. i88b, wyraźnie uznawały 
prawomocność, owych rozporządzeń, wydanych 
dla Galicyi. Ze pewne czynniki ,’ystematy- 
cziie starają się o wydrążenie głębokiej 
otchłani pomiędzy Polakami a Niemcami au- 
stryackini, jest rzeczą widoczną. Trzebaby je 
dnat ku temu użyć nieco zręczniejszych środ­
ków, niż takie wymysły, jak ten, źo N;em y  
mysią o zniesieniu rozporząazeń, które w Ga­
lic ji przywróciły historyczny, poiski język 
urzędowy, i to za rządów gabinetu 1 ewioy ! 'Źe 
te rozporządzeniu nie napotkały nigd y  na opór 
w o buzie niemieckim, gdy rozporzą dzema dla 
Czech wywołaiy gwałtowni Durze, tłómaczy 
się dostatecznie tern, Ł w Galicyi nuuns Niem­
ców, gdy w Czechach jest ich 2'/2 miliona ! 
Z_'esz+ą dotąd pogłoska o owej rzekomej koa­
licji Sohoenerera z radykałami rusiriskitm po­
jawiła się jedynie w organach, : tasilai ; eh 
z inłodoczebkiego biura prasowego. ( ht&eutsch-e 
Rundschau nie wspominu ani słow6 n o pro­
jekcie takiego wniosku, który ńati tracie nie 
mir.łby w Izbie żudnych szans. JeŻ3 Li zfts mo­
że ten wymysł pojawił się jedynie w tym. ce­
lu, aby nabtra=/yó Polaków, to z . pewnością 
chybi oeiu W Galnoyi z natury r tęczy ani 
n.emiecki , ani rusiński język nie może byó 
urzędowym — może nim byó jedy nie polski. 
A zatem „Bange ruaclien gik nicht ‘.

, Przy tej sposobności warto za niaczyo, że
radykalny tygodnia Zeit, yr którym od dawni.

Piętaka obel­
żywymi wykrzynikami i wyprawiała taaie ha­
łasy, że przemówienia jego nie można było 
wcaie słyszeć. Kandydatura p. Piętaka zdecy­
dowaną została w ostatniej chwili w komite­
cie wykonawczym prawioy, który przed posie­
dzeniem Izby odbył długą naradę Jak wia­
domo, Niemcy, opozycyjni domagali się dla 
siebie miejsca pierwszego wiceprezydenta i 
desygnowali nu tę godność p. Piadego ] Gwóż 
komitet wykonawczy prawmy postanowił nie 
wybierać p. Praaego. Cześ r obstawali podo­
bno przy tem, aby Słoweńca Ferjancioza w y­
brano ponownie wiceprezydentem Pon, swaz 
jednak wybór Ferjancioza mógłby dać Niem­
com powód do demonstrowani,, orzeto idstą- 
piono od tej kandydatury i sami Słoweńcy za- 
prooonowal' wybór Kroata p- Lagmj Osta­
tecznie jddn&k zgodzono się na kandydp.turę 
p. Piętaka

Przebieg posiedzenia od oliwi1’ wyboru 
pierwszego wiceprezydenta, był następujący: 
Prezydent Fuohs ogłosił rezultat skrutynium. 
Ogółem oddano 362 głosów, z tyoh otrzymał 
dr. Leonard Piętak 197, a p. Prade 165 Gdy 
p. Piętak wszedł na trybunę, by podziękować 
za wybór, wszczęli Niemny hałasy i poczęli 
wołać : „Szczepanowski ! Pfuj ! Opowiedz nam 
pan coś o galicyjskiej Kasie oszczędności! 
Uł<ju6 ad.finem' Fagas żydowski1.1* i t. p.

Wśród tego zgiełku niemożna było woale 
dosłyszeć słów p. Piętaka. Wedle protokołu 
stenograficznego jednak, przemo > rił on w te 
słowij ’ Wjsoka Izbo! Wysoka Izba raczy przy­
jął najgorętsze podziękowanie za zaszczycenie 
mnie wyborem I wiceorezydenta. Jestem, świa­
dom tego zupełnie, iż tego wyockiego stanowi­
ska w prozydyurn nie zawdzięczam an> jakiej­
kolwiek mojej wybitnej parlamentarnej działal­
ności, ani też długoletniemu parlamentarnemu 
memu doświadczeniu, leoz pdynit i wyłącznie 
panującym chwilowo w tej Izbie stosunkom. 
To przeświadozeuie o moich słabych r siłacti, 
niemniej mezdekla -owany stan izeozy w tej 
wyz. Izbie napełniają mnie największą troską, 
ozy dorosnę i podołam temu Ciężkiemu z uda­
niu, jakie przyjąo muszę na inebie. Wszakże 
woia wys. Izby, Która ujawniła się w większość, 
głosów, jakie na inn e oddano, jest dla -tępię 
rozkazem. Jestem więo posłuszny, zapewmająo, 
iż pragnę jak najuiilniej postępować w kie­
rownice wie tą Izbą z zupełną objeŁtywnością 
i bezstronnością, a niemniej ściśle i zgodnie 
z regulaminem. Do tego zapewnienia dołączam 
najserdeczniejszą prośbę o pobłażliwość przy­
najmniej w pierwszych tygodni, .cn miodowych .. 
(Głosy z lewicy: Skończyć!! Gdybym miał po­
pełnić jaki Dłąd, to niech wys. izba z gó̂ -y 
będzie przekonaną, ze stało się to nic ze zlej 
w oh, lecz jeaynie z bri .ku potrz łbuej _ rutyny. 
Boć w zastosoY ywanir regulaminu izbowego 
aoobudzi się do wprawy po pewnym dopioro 
czasie. Jeszcze raz najgoiętsz* podziękowanie. 
(Gromkie brawa i okiaski z law prawicy, a 
rożne złośliwe okrzyki z ław lew .cy).

Następnie zarządzono wybór drugiego 
wiceprezydenta izby. Lewica opuściła salę i 
nie wzięła udziału w tem głosowaniu. Rezul 
tat głosowania był następujący: Ogółem odda­
no kartek 176, z tyoh cztery były czyste. Na 
pcsłs rumuńskiego p L u p u l a  p a d ł o  l61 
g ł o s ó w  i on z o s t a ł  w y b r a n y  d r u ­
g i m  w i c e p r e z y d e n t  en-

Z kolei zarządzono wybór sekretarzy.
Minister kolei W i 11 e k odpowiedzią 

następnie n& interpelacyę p. Tuslu w sprawi* 
ragtuacyi nłac urzędników 1 >lei naństwow yoh 
i oświadczył, że azięki przychylności m ni- 
sjerstwa skarbu, sprawa ta załatwioną bęazie 
w najbliższej przyszłości, a odnośne lozpo- 
rządnenie zostanie ogłoszone już 1-go listo­
pada b. r.

P. J a w o r s k i  wnosi, aby przidłożenit 
rządowe, dotyczące zapomóg z powodu klęst 
elementarnych, traktować jako nagie  ̂ i prze­
kazać osobnej komisy zapomogowej. — Na­
głość uohwalono i wniosek p. Jaworskiego 
przyjęto.

Przewodniczący aa tem posiedzenie za­
myka. — Następne < ioędzie się we wtorek o 
gedzmie 11-tt, przedpołudniem Na porządki 
dziennym wybór komisyi zapomogowej, wy­
bór deputaoyi kwotowy i rozprawa nad pre 
graniuvrem ośw;adczeniem rządu.

i Mięuzy zgłoszonymi wczorcj 1 interpela- 
cyami i wniosnami znajdujj się mterpelacyu 
p. P a o a k a dc rządu, ozy skłonny jest przed­
łożyć do najwyższe;, sankoy’ ustawy w spra­
wi* uiywftńia obu jęrykćw jtrąjowydJi w an-*



PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1899.
tonomioznych władzach królestwa czeskiego, oraz dopomógł również do zatuszowania pobrania że ona się odnosi do gminy Tarnowa. — Otóż I Nowa kometa. Astronom Michał Giacobini

sprawie prawnego uregulowania publicznego ' tej kwoty przez Zimę, bo nie sądził, żeby to j potem Zima z tej kwoty i9.288 zł. większą 
szkolnictwa w mięszanych pod względem naro- j była defraudaeya, ie wreszcie nie może być część, t.j. 15.590, użył na spłatę nieściągalnych 
dowości krajaoh. Interpelanci wskazują na j odpowiedzialnym za dziwaotwa Zimy, który I weksli, mianowioie na 4 weksle jakiegoś Sohei-

s;
to, że oba te projekty ustawy zostały zreda- > raz tak raz owak brał pieniądze i poprostu 
gowane w ten sposób, iż z nadzwyczajną skru- j kompromitował się przed urzędnikami. 
mlatnością przestrzegają praw innych naro-1 Z kolei omawiano sprawę defraudacji 
owośoi. — Ks. Ś w i e ż y  przedłożył nagły 50.000 zł. w styczniu r. 1896. Zima przedsta- 

wniosek w sprawie zaradzenia niedostatkowi,: wiał ją tak: Na jakiś czas przed tą wypłatą przy- 
spowodowanemu klęskami elementarnemu — P. szedł Ziołeoki do Wędrychowskiego i powiedział 
K r e m p a  interpelował względem urządzenia mu. „tego roku będzie dyrektor dużo potrze- 
gimnazyum w Mielcu. - - P  S za  j e r  i towa ; bowaó na raty wekslowe". Na to oskarżony 
rzysze przedłożyli wnioski oo do równoupra- | rozgniewał się i powiedział: „Róbcie sobie oo 
wnienia żandarmów z podoficerami armii pod j chcecie". "W parę dni potem dostaje oskarżony 
względem konsensów małżeńskich, tudzież co J asygnatę na 50.000 zł. na lokacyę w banku 
do polepszenia położenia organistów i dyaków j austro-węgierskim, z datą 31 grudnia 1895 r,
w Galioyi, wreszoie co do zaprowadzenia przy­
musowej aaekuracyi dla ludności wiejskiej w 
Galioyi, zniesienia notaryatów i zniesienia 
opłat mytniczych.

Z izby sądowej.
{Proces Kasy oszczędności.)

Lwów, 21 października.
Wczoraj po przerwie przystąpiono do 

rozbioru szczegółów defraudacjo, popełnionych 
przez Zimę.

Dnia 30 grudnia 1890 r. podniósł Zima 
z kasy 11.845 zł. na podstawie asygnaty kaso­
wej pod tutułem „fundusz dyspozycyjny". — 
Oskarżony Wędrychowski asygnaty tej sobie nie 
przypomina, wie tylko że wogóle w grudniu

Natychmiast domyślił się, że to żadna lokacya 
‘ale ta rezerwa wekslowa, o której mówił Zio- 
łeoki, a ponieważ taka asygnata wydała mu 
się niemożliwą, oświadczył Ziołeckiemu, że nie 
da się z nią nic zrobić, a potem zeszedł na 
dół do likwidatury, złajał Gąsiorowskiego i 
Górskiego, że taką asygnatę przysłali, a potem 
udał się do Zimy i wyłożył mu, że przecież 
Bank austro - węgierski trutynuje rachunki 
Kasy oszczędności i jak zobaczy wykazaną 
w nich taką lokaoyę, której nie ma zanotowa­
nej w swoich księgach, to będzie źle. Zima 
powiedział: „Zostaw mi to, ja się namyślę". 
Po paru dniach przysłał Zima po oskarżonego, 
dał mu karteozkę ze spisem tytułów różnyoh 
funduszów i prosił o dostarczenie według tego 
spisu wykazu, ile odnośne kwoty w księgach 
wynoszą. Tytuły te by ły : ekwiwalent, kauoyeprzychodziły od Zimy asygnaty, których tytuł dysp^

był maskowany, on jednak, tj. Wędrychowski I zf  - rachunki z różnych hipotek. W parę 
wiedział, że pieniądze te mają iść na pokrycie j oskarżony Zimie tego wyka™
I ™ £ L f  7 °  J0mnl°ę ^  k™ ta■d u j  f i • i i tylko 34.127 zł., aby więc ią zaokrąglić doPrzechodzono potem w księgach razem z *)m )  , 0 co S ie czn ie  ZiSie chodziło, do-
Wędryohowskim poszczególne, kwoty, które z dan0 do niej z % pot. zysków wekslowych 
różnych rachunków^ przeniesiono do rubryki 15873 zł. Tak skompilowaną asygnatę wypła-
potem^dały Tumę 11.845 zł, pobraną przez nazaJutrz’ Jak ‘zwykle> wciągnięto

»ego . t a i — J  j o d r t g ,  -  Ł  “ Z n y m

- ' ’ ' Iprocz tego 30 gru- £ /  ogniowe, taksy intabulaoyjne i rachun-weksli nieściągalnych. Oprócz tego 3U gru 
dnia kazał sobie Zima wypłacić 2788 zł. nad­
wyżki realnej wartośoi sprzętów gmachu, miał 
tedy razem 14.629 zł. Tych pieniędzy Zima 
nie schował jednak odr&zu do kieszeni, lecz użył 
wpierw dla gładkiego zatuszowania sprawy in­
nego sposobu. Oto złożył je jako wkładkę na 
książeczkę Kasy oszozędnośoi pod tytułem 
„wadyuin realności nr " i w roku 1892 pod­
jął ją powoli różnymi kwotami bądź sam, 
bądź przez któregoś z urzędników Kasy.

Przewodniczący zwraca uwagę na ten 
aroyoryginalny sposób manipulowania kwotami 
rezerwowemi, które instytucya lokuje u samej 
siebie, ba nawet je oprocentowuje, bo Zima 
podejmując pieniądze z książeczki, kazał sobie 
wypłacać jeszcze pewien procent. Tymczasem 
takich kwot, które wrócą i za jaki miesiąo mają 
być całe zużyte, w ten sposób nie powinno się 
lokować. Gdyby przynajmniej tytuł książeczki 
był taki, żeby zeń odrazu widać było, iż to 
ma iść na pokryoie strat wekslowych, ale ty­
tuł był „wadyum realności" tj. ten którego u- 
żywał syndyk Kasy, gdy przygotowywał wa­
dyum do zakupna jakiej realności na iicytacyi. 
Również i sposób podejmowania jest podejrza­
ny : zdawałoby się, że podjęcie powinno było 
być jednorazowe , - tymczasem wybierano ów 
fundusz ozęściami. Wybierał zaś to pienią­
dze, jak zeznają urzędnicy, sam Zima i inni 
urzędnicy, np. likwidator Gąsiorowski.

Wędrychowski twierdzi również, że to 
wszystko było nieprawidłowe. Tak samo z koń­
cem grudnia 1892 wypłaoono Zimie z „rachun­
ku różnych" 5243 zł. na mocy asygnaty z do­
piskiem „pobrano do depozytu", zatem znów 
pod tytułem sfingowanym. Do ezyjego depozy­
tu, o tern nie ma ani wzmianki.

Osk. Wędryohowski przyznaje i tu, że 
on wiedział o tern, że to jest tytuł maskowany. 
Dlaozego zaś Zima użył tu innego tytułu, tego 
wytłómaozyć nie umie.

W  styozniu roku 1893 zrobiono inaczej. 
W  czasie tym nie przenoszono już żadnych 
kwot z r. 1892 na r. 1893 na rachunek „Ro- 
zmaite", ohociaż to można było zrobić, lecz 
widooznie podniesiono pieniądze już bez ża­
dnego zbiorowego tytułu. Naturalnie wskutek 
tego księgi me wykazują dokładnie, co się 
stało z tą kwotą — a było tego razem 12.858 
zł. — lecz Wędrychowski mówi, że nie ulega 
wątpliwości, iż i tej sumy utył Zima prawdo­
podobnie na pokrycie weksli nieściągalnych, 
zwłaszcza, że składa się ona z funduszów, 
z których Zima pieniądze na pokryoie weksli 
zwykle podntfsit, tj. z funduszu dyspozycyjnego 
dyrekoyi i Va7® zysków wekslowych.

Ponieważ jedi ak Wędryohowski w śledz­
twie wskazał, w jaki sposób należy śledzić 
w księgach jazdę tej kwoty 12,85s zł. pobranej 
przez Zimę, przeto przewodniozący wezwał go, 
aby przystąpił do otworzonych na stole ksiąg 
i sędziom przysięgłym ów sposób zademonstro­
wał. Zabrało to z pół godziny ozasu, gdyż Wę­
drychowski aż trzy razy swój wykład powta­
rzać musiał, zanim go jako tako zrozumiano. 
Owóż okazało się, że jak Zima w dwóch wy­
padkach poprzednich użył metody książeczko­
wej lub depozytowej, tak tu mu znowu inna 
myśl strzeliła do głowy. Oto w kwietniu 1893 
miano wypłacić Finderowi (t. j. jak już przed 
paru dniami była mowa, Szczepanowskiemu) 
30.000 zł., jako akredytacyę ohwilową, tymcza­
sem Zima, podejmująo sam tę sumę wziął od­
razu 42.8o8 zł. i napisał na tę kwotę asygnatę. 
Wędryohowski otrzymawszy asygnatę, myślał, 
że to Pinder bierze pieniądze i zanotował ją 
w swojej książeczce akredytacyjnej, skąd ją 
wpisano do księgi głównej. Kiedy nadszedł 
ozas bilansowy, tj. 30 czerwca, przyniósł Zio- 
łecki rozporządzenie od Zimy, aby w księdze 
głównej uwidocznić ni by to spłatę tej całej 
kwoty przez Pindera, ohociaż właściwy zwrot 
obejmował tylko 30.000 zł., natomiast kwotą 
12.858 zł. obciążył rachunek „rozmaite". W  ten 
sposób księga główna była w porządku, a z ra- 
cńunku „rozmaite" Zima mógł się już łatwiej 
wytłómaczyó w razie podejrzenia.

Kwestya sama w sobie jest zawikłaną, a 
staje się jeszoze trudniejszą, gdy przyohodzi 
zbadać, jaki miał w tern udział Wędrychowski, 
oo wiedział a czego nie, do ozego naturalnie po­
trzebne jest dokładne obznajomienie się z ca­
łym alembikiem manipulacyi książkowej. Wę­
drychowski przytacza na swoją obronę, że on 
sam pomógł w śledztwie do wyświetlenia całej 
tej sprawy, że jego podręczne książeozki są 
wierne z właściwym przebiegiem sprawy, że 
na księdze głównej wypłatę akredytacyi uwi­
docznił Ziołecki, że on sam wprawdzie ex post

ki różnych, hipotek, które prędzej ozy później 
musiały być stronom zwrócone. Powiedział 
więc swemu adjunktowi, aby wszystkie te po- 
zyeye pozaciągał do ksiąg podręcznych* czer­
wonym atramentem Kiedy jednak Zima, do­
wiedziawszy się o tern, robił oskarżonemu wy­
rzuty, oskarżony sam własnoręcznie księgę 
odnośną przepisał, tak, aby owe niebezpieczne 
pozyoye były napisane zwykłym, czarnym atra­
mentem.

Jednak mimo że już na drugi rok oskar­
żony zwrócił z rezerwy wekslowej na kaucye 
ogniowe, więc uporał się z najbardziej piekącą 
wypłatą, postanowił dla ewentualnego zasło­
nięcia się przed wszelką odpowiedzialnością 
zaohowaó owe dwie asygnaty na 50.000 zł, 
Schował też je istotnie do koperty, dołączył 
opis całego faktu i zapieczętował. Zima dowie­
dział się o tern w grudniu roku '898, zape­
wne ud Ziołeckiego, przed którym się oskar­
żony wygadał, dowiedziawszy się zaś, zrobił 
oskarżonemu okropną scenę, pełną gorzki oh 
wyrzutów. Aby więo Zimie udowodnić, że je­
go podejrzenia są nieuzasadnione, przyniósł mu 
ową kopertę nierozpieczętowaną, tak że Zima 
mógł widzieć, że koperta jest stara i dawno 
zaklejona. Wyjąwszy jedną ,asygDatą położył 
ją Zima na stół, a oskarżony ją podarł, przy­
szedłszy zaś do swego biura na górę podarł w 
zamyśleniu drugą ; dlaczego, tego nie potrafił­
by dziś wytłómaozyć.

P r z e w. Najważniejszej rzeczy pan nam 
nie powiedział: na co Zima wziął te pie­
niądze ?

O s k. Z tego on się przedemną nigdy nie 
usprawiedliwiał.

Na tein przerwano posiedzenie o godzinie 
3ej po południu.

** *
Na dzisiejszem posiedzeniu rozpoczęto 

znowu trutynowaó omawiane już wozoraj rze­
czy przy pomocy k3i'ąg i asygnat. W1 toku 
tych badań Wędrychowski wciąż zaznacza 
skwapliwie, że to on przyczynił się do wy­
świetlenia prawdy w śledztwie, bo z począt­
ku nie był o pomaganie Zimie w malwersaoyi 
oskarżonym. Przewodniczący na to mówi, że 
księgi same powinny wszystko wyjaśnić, tym­
czasem zaciągano w nie różne pozycye wsku­
tek ustnych poleceń Zimy —, jakże łatwo

1 odkrył nową kometę, która w listopadzie otrze się 
o ziemię, co zresztą nie sprowadzi żadnego innego 
skutku, prócz deszozu gwiazd spadających.

Sprowadzenie zwłok Słowackie]o. Wczorajnera, 2 weksle Fangora, 4 weksle Pl&tza, 1 we­
ksel jakiegoś Ignacego Józefa Nikorowioza na 1 w Kole literackiem pod przewodnictwem p. Adama 
150 zł., 7 weksli Schiego, 1 weksel B. Lewic- J  Kroehowieckiego odbyło się posiedzenie giona osób
kiego i F. Polmana. Czy Kasa zatrzymała te 
weksle ?

O sk. (po przeszukaniu książek). Nie 
wszystkie. Niektóre zostały widooznie zniszczone.

Naturalnie, resztę z kwoty 19.288 złr., tj. 
3698 złr. Zima zatrzymał.

Potem omawiano szóstą defraudaoyę Zimy,
który asygnatą z 31 grudnia 1898 podjął aż chowieckiemu.

ze sfer literackich i obywatelskich, ns którem p, 
Kazimierz Bartoszewicz zakomunikował, co komitet 
istniejący już w Krakowie dla sprowadzeń1 a zwłok 
Słowackiego do kraju dotychczas w tej mierze 
uczynił, poczem zebranie uchwaliło w zasadzie za­
wiązać także i we Lwowie komitet dla tej sprawy 
i poręczyło utworzenie komitetu tego p. Krecho-

65.000 złr,, przy^zem zyski wekslowe odegrały 
znowu rolę dojnej krowy. 'Wreszcie w księdze 
głównej w rachunkach ze stycznia r 1899 zna­
leziono różne fałszerstwa, widooznie w oelu za­
tuszowania braku 80.000 złr,, pobranyoh wpierw 
z różnych funduszów. Z powodu tych obu 
kwot jednak akt oskarżenia nie czyni zarzutów 
Wędrychowskiemu.

Prokurator podnosi z naciekiem to, że Gą­
siorowski i Górski, urzędnicy niżsi stanowi

podejmowaniu pieniędzy, i zmusili go prawie 
do spłaty niektórych weksli, ft Wędrychowski, 
naczelny buohalter, zezwalał na wszystko. Wę­
drychowski tłómaczy się tern, że oni podpisy­
wali asygnatę, a on ją dopiero nazajutrz od­
bierał.

O godzinie l l 1/,, zarządzono półgodzinną 
pauzę.

Śledztwo przeciw urzędnikom Kasy oszczę 
dności. Donieśliśmy onegdaj za Gazetą Narodową, 
iż prokuratorya państwa wygotowała już akt oskar­
żenia przeciw trzem zasuspendowauym urzędnikom 
gal. Kasy oszczędności: Gąsiorowskiema, Ziołeckie 
mu i Żebrowskiemu o fałszywe wpisywanie ra­
chunków do ksiąg Kasy i inne tego rodzaju mal­
wersacje. Obecnie otrzymała - Gazeta Narodowa 
zapewnienie, iż aktu oskarżenia wcale nie ma, że 
dochodzenie co do każdego z tych panów skiero

skiem, przeszkodzili Z im ie w  niewłaściwem  wane było o odiębne fakty i że przeciw p. Gąsio-
rowskiemu i Żebrowskiemu zostało zastanowiono, a 
prowadzi się jeszcze tylko co do p. Ziołeckiego w spra­
wie jakichś 80.000 złr.

Z Przemyślan nam piszą: Dnia 4 b. m. wy­
brano prezesem tutejszej Rady powiatowej p. 
Romana Wybranowskiego z Uszko wiec. Już 18 
dni jak wybory aię odbyły i ani słówka wzmianki 
w dziennikach —  cisza jakby się -nic ważnego 
w Przemyślanach nie zdarzyło; a przecież wybór 
prezesa Rady powiatowej, najpoważniejszej instytu- 

, cyi autonomicznej w powiecie, nie jest małej wagi 
—  pozwolę sobie tedy jako włościanin skromną ko- 
respondencyę w tej sprawie przesłać.

My szczególniej włościanie, tak Polacy jak 
- ; . , . ,  . on ‘ h i Rusini, nietylko jesteśmy z wyboru p. Romana
sniczy w poowanra ma , i m. 18 a i Wybranowskiego zadowoleni, ale, co więcej, mocno

K R O N I K A .
Lwów 21 października.

Arcyksiąźę Franciszek Ferdynand d’Este
przyjeżdża dnia 29 bm. do Łańcuta i będzie ucze-

w Tarnopolu otworzył konkurs do majątku Fran­
ciszka Poleka, kupca towarów korzennych w Za­
leszczykach,

W Salach naszego Tow. sztuk pięknych otwarto 
dzisiaj st raniem klubu fotograficznego „Pierwszą 
międzynarodową wystawę fotografii artystycznych". 
Wystawa potrwa zaledwie 10 dni. Dział portretów 
wzbogacony został najnowszą pracą Reyznera „Por­
tret pastelem księżniczki H. Sapieżanki".

Ślub. W  kościele NP, Maryi Śnieżnej odbę­
dzie się we wtorek 24 bm , o godzinie 6-tej wie­
czorem ślub panny Zofii Muszyńskiej z p. Janem 
Sienkiewiczem, asystentem rach. pow. Dyrekcyi 
skarbu.

Wycieczki rzemieślników do Paryża i do Rzy­
mu organizuje lwowskie Stowarzyszenie „Skała". 
Wycieczka do Rzymu wyruszy pod przewodnictwem 
księdza Sapiehy i ks, kanonika Stopczyńskiego w 
Wielkim tygodniu roku przyszłego. Wycieczce do 
Paryża na wystawę przewodzić będzie p. Mikolasch; 
termin jej jeszcze nie ustalony.

W wielickiej Kasie oszczędności zaszły po­
dobno tak znaczne straty wskutek niesumienuości 
dłużników, że cały fundusz rezerwowy zaledwie j* 
pokryje. Urzędowe szkontruin tej Kasy ma nastą­
pić w tych dniach. Głównie do strat tych mieli 
się przyczynić spekulanci Seidenfrau i Bienenstock, 
którzy uciekli do Ameryki.

Wybory W Liskiem. Otrzymujemy następujący
   ____  telegram: „Dla solidarnego postępowania Polaków

m ógł w tak i oh warunkach jakiś adjunkt po- Jj ustąpił marszałek Ramułt kandydatury swej hrabie-

gości zaproszonych na to polowanie m ejest jeszcze j uradowani) j dlaczegóż przecie ? ~  Oto z tej pro 
ustalona; podamy ją więc dopiero później j . Ż0 Rom;ln Wybranowski odkąd

Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow-1 tyiko przybył do naszego powiatu, szczerse i gorli- 
ski wyjechał wczoraj prze po u mem o . anowa, J Bprawamj włościańskiemu się zajmuje. Powiat
gdzie bawił do wieczora, a Das ępme u a się o przemyślański był w zupełnem zaniedbaniu, Rada 
swego majątku do Skały na i u mowy po y . powiatowa funkcyonowała na papierze, a w łonie 

Wiadomości urzędowe. Minister spraw we- ^ onków Rad były same niesnaski, walki i nie- 
wnętrznych zamianował starszego komisarza powia- porozumienia _  nic w0)?óle nie robiono, nie mie-
owego Antoniego Grodki ego i se re arzy a- - j-^my żadnych dróg, ani mostów nawet, —  jeżeli 

miestmctwa Konstantego Pierożyńskiego i Henryka ^  jaki zmiłował siq j ponaprawiał jako tako
hr. Morstina starostami s komisarzj powia wye drogi, to można było jeżeli nie przejechać, to przy- 
Władysława Skałko w luiego i ani awa o na a  ̂ najmniej choć przejść; ale gdzie takiego wójia nie 
sekretarzami galicyjskiego armes mc wa.  ̂ było, tam bez narażenia życia, objeżdżając pola,

Kierownik ministerstwa handlu zapanował . >. ^  ^  ^  ^  ^  ^
zarzą zcę pocz owego i o aja a i i go , n-u bwcze8neg0 preze8a p. Tretera wybrano preze-
Drohobyczu starszym zarządzcą pocztowym tamże. S0m p hf_ Francig2ka Potulickiego z Glinian, któ-

Koilkursa rozpisują. J z , ei! J n T̂ 0 i ry dla braku zdrowia i będąc zaangażowany na 
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników! prze- j p o l u  s p r a w  k r a j o w y c h )  n i e  m ó g ł  g ię  o d p o .

mysłowców „Rodzina na zapomogi na ce e nau o j ̂ .jgdnio powiatem zajmować i wszystko przelał na
we dla dzieci członków Towarzystwa i sierót po ; swojego zastępcę p. Romana Wybranowskiego, sam
nich, uczni rękodzieł, przemysłu i handlu, lermin , zaś raz lub dwa razy w roku na waźniej dZ6 ie.
do 30 listopada. —  Rady szkolne okręgowe w btry- , przyjeźdźaŁ —  P. Roman Wybranowski
ju, Ropczycach, Turce, Samborze, Kamionce, o- wzjąW8zy 8(;er w swe ręC0 jako wiceprezes, tak 
wy°\ Targu, Tarnowie, Podhajcaen, rzozowie,  ̂ i- umiaj pokierować, że Rada powiatowa postarała się 
sku i Grybowie na przeszło sto posau nauczycie - Q dobrego inżyniera, personal urzędniczy zmieniono, 
akich z terminem do 22 listopada. . ; słowem przeprowadzono ścisłą reorganizację w ra-

Bankructwo. Sąd obwodowy ja O  ̂ an^owy dzie i w gospodarce tak gmin, jak i całego po­

pełniwszy defraudaoyę zatuszować ją w księ 
gaoh. Wyraża potem przypuszczenie, że Zima 
dlatego nie czerpał wprost z funduszu rezer­
wowego weksli, bo nie chciał widocznie kon­
troli urzędn ków nad tem, czy rzeczywiście 
tym funduszem jakieś weksle spłaca czy nie.

Przystąpiono potem do omawiania piątej 
defraudacji, popełnionej przez Zimę. Z końcem 
roku 1896 7S% zysk wekslowy wynosił 30.357 
zł , z tego zwrócono 11.069 zł. na kauoye 
ogniowe w styozniu pobrane przez Zimę w 
ogólnej kwocie 50,000 zł. Zostało się więc 
19.288 zł. Resztę tę podniósł Zima niby na 
spłatę weksli na podstawie asygnaty z 24 
grudnia 1897, przyozem użył znowu tego 
sposobu, że na tej asygnaoie powstał jakiś 
ekshibit, który odnosił się do oałkiem innej 
sprawy, mianowicie do jakiejś sprawy gminy 
Tarnowa.

Ta defraudaeya jednak nie doszła do 
skutku, gdyż w likwidaturze Gąsiorowski i 
Górski zapytali Zimę : „Na co pan dyrektor 
ma brać pieniądze ? najlepiej to przeprowadzić 
przez buohalteryę a żadnych pieniędzy w go- 
tówoe nie brać". Zima się zirytował, powie­
dział im: „pilnujcie swego nosa", ale widząc, 
że oni już wiedzą o co chodzi, postanowił raz 
bodaj złożyć ooś na weksel, aby uniknąć po­
dejrzeń.

Kiedy przewodniozący przedstawił to 
oskarżonemu, według zeznań Górskiego i Gą­
siorowskiego, powiedział oskarżony: „i o tem 
wszystkiem dowiedziałem się dopiero w 
śledztwie".

P r z e w. Ba, ale nietylko w likwidatu- 
rza, nawet w buohalteryi powstała kwestya o 
tę asygnatę.

Osk. Nie przypominam sobie.
P r z e w. Ziołecki ją zakwestyonował.
Osk. (robi gest lekceważenia).
P r z e w. Pan ręką machnął z niedowie­

rzaniem ? Ziołecki podobno zeszedł na dół do 
Zimy ■ tam został zbesztany.

O sk. Nie pamiętam, musiało tak i być. 
P r z e  w. Toby wskazywało na to, że Zio

mu Krasickiemu",
Szczerze cieszymy się z tego patryotycznego 

i obywatelakiego czynu p. Ramułta i mamy na­
dzieję, że to wysokie poczucie potrzeby solidarności 
narodowej, objawione przez marszałka p-/» iatu liskie- 
go, będzie także dla wyborców tem silniejszą pod­
nietą do solidarnego głosowania nr jedynego obecnie 
kandydata polskiego, hr, Krasickiego.

P. Justyn Lang, radny miasta i urzędnik To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, obchodził we 
wtorek jubileusz 25-letniej pracy jV  o sekretarz 
lwowskiej Izby adwokackiej. P. Lang jest to oso­
bistość we Lwowie dobrze znana jako cichy, skrzę­
tny i nieżmordowany pracownik, wszędzie tam, gdzie 
chodzi o przysłużenie się sprawom publicznym. W y ­
biera sobio obowiązki najcięższo, pełni je  z prze­
dziwną energią i sumiennością, a zawsze bardzo szczę­
śliwie, lecz od zaszczytów i owacyj najstaranniej się 
wyprasza. Tak dzielnych i pożytecznych a tak skro­
mnych ludzi Lwów posiada niewiele. Z okazyi 
wspomnianego jubileuszu tylko najbliżsi mogli po­
spieszyć p. Langowi z powinszowaniem, ale w ży­
czeniach serdecznych towarzyszą mu wszyscy, któ­
rzy go znają i oceniają należycie jego chlubną i 
wielce pożyteczną działalność.

Na cele oświaty kolonii polskiej w Paranie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 bm. w teatrze 
hr. Skarbka wieczór, urządzony staraniem polskiego 
Towarzystwa handlowo-geograficznego we Lwowie. 
Program wieczoru obejmuje następujące produkeye: 
Część I. Koncert. 1) W eber: uwertura do „W ol­
nego Strzelca" —  orkiestra teatralna. 2) Szczepkow­
ski: a) „W róć", romans, b) „Hej dziewczyno kochaj 
mnie", mazurek —  odśpiewa p. Orzelski, 3) Leclair- 
Sarassate: Sonata a) Sarabande b) Tamburin—  ode­
gra prof. Po mit c) Thomas : „Znaszli kraj" z opery 
„Mignon* i Abt: „Cicho spij" —  odśpiewa panna 
Dziędzielewicz. 5. Chopin: Scherzo—  odegra p. Ko­
złowska. 6. Wroński: Dumka ukraińska, Moniuszko: 
„Arya z Hrabiny"— odśpiewa p.JOrzelski. 7. Poselt: 
a) Berceuse" b) „Kujawiak" —  p. Poselt. 8. Cho- 
pin-Wroński: „Preludium" —  orkiestra teatralna. 
Część II. „Bunt Napierskiego", poemat dramaty­
czny w 3 aktach Jana Kasprowicza.

Dochód z wieczoru obróci Towarzystwo han-
łecki, którego nam pan tu opisuje jako stałe- j dlowo-geograficzne na pomnożenie funduszów w celu 
go pośrednika między panem a Zimą, jako in -, zał°żenia pisma polskiego w Paranie, zakładania 
formatora w tej sprawie, nie był tak dobrze J tamże księgarń, czytelń itd. i na zorganizowanie 
poinformowany, bo jak dostał asygnatę, myślał szkolnictwa polskiego w Paranie.

wiatu, tak, że cały ten aparat zaczął prawidłowo, 
uczciwie i pożytecznie funkeyonować. Za jego sta­
raniem pobudowano piękne powiatowe gościńce 
Przemyślany-Bóbrk a - Jaktorów- Gliniany- Pomorzany- 
Kurowiec-Romanów. Drogi gminne miejscami wy- 
szutrowano i wszystkie zaopatrzono w bezpieczne 
i trwałe mosty. Stanął też szpital powiatowy, k t ó r y  
dziś, mając zdolnych i szczerze sprawie tej odda­
nych lekarzy, nie małe oddaje usługi ubogiej i cho­
rej ludności —  niejeden biedak, który dawno był­
by już spoczął w grobie, dziś żyje i z wdzięczno­
ścią pracuje dalej na swoje i rodziny swojej utrzy­
manie. Za jego też inieyatywą powstało w Prze­
myślanach Towarzystwo zaliczkowe, którego do dziś 
dnia jest prezesem, a wspierając je  moralnie i ma­
terialnie doprowadził do tego, że Towarzystwo to 
pięknie się rozwija, ma już przeszło dwakroć sto 
tysięcy w obrocie, zaBila kredytem tak włościan, 
przemysłowców jak kupców i drobnych handlarzy 
i niejeden też zawdzięcza mu swój byt i egzysten- 
cyę. —  Rzeka Gniłej Lipy zalewała co roku nasze 
łąki, zabierała i niszczyła siana; p. Roman W y­
branowski zwołał komitet złożony z obywateli 
i włościan, zawiązał spółkę wodną, Wydział krajo­
wy przyszedł z pomocą i dziś koryto rzeki wy­
równane i sprostowane, oddaje pożytek ogólny i jest 
najlepszem dziełem pamiątkowem. — Ruoh handlo­
wy i przemysłowy w powiecie rozwija się wpra­
wdzie, jednak dla braku kolei nie może postępować 
tym krokiem, jakby należało; p. Roman Wybra­
nowski również i nad tem pracuje energicznie. 
Rada powiatowa w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym uchwaliła 2000 złr. na przedwstępne opraco­
wanie projoktu linii kolejowej, a z posłom tutej­
szego powiatu p. hr. Romanem Potockim odpowie- 
dne poczynił już kroki, tak, że jest pewna nadzieja 
w niedalekiej przyszłości urzeczywistnienia tego 
planu.

Witamy więc nowego prezesa z radością, od­
damy mu do iozporządzenia nasze siły i pracę i ży­
czymy mu, by długie lata w zdrowiu i zamiłowaniu 
na marszałkowskiem krześle nam przewodniczył.

Szczepan Franko, włościanin.
Znowu jacyś oszuści dwaj grasują po Lwo­

wie, głównie po ulicy Żółkiewskiej, Strzeleckiej, 
Maryi Śnieżnej i Rynku, i zbierają składki na 
restaurację kośoioła N. P. Maryi Śnieżnej. Oszuści 
ci przedkładają łatwowiernym arkusz składkowy, 
opatrzony sfałszowanym podpisem proboszcza togo 
kościoła, ks. Chęcińskiego. Policya jest na tropie 
tych wydrwigroszy.

„Nie poręczam". Fabrykanci wycieraczek do 
nóg wyrabiali dotąd na nich napisy: „Salve“ ,
„W itaj" itp. Obecnie jedna z fabryk zdobyła się 
na dowcipny pomysł i na wycieraczkach umieściła 
napisy: „Nie poręczam". Pomysł ma na celu za­
bezpieczenie nabywców od odwiedzin żądających 
poręczeń, co w czasach dzisiejszych zachwianego 
kredytu zdarza się ustawicznie i na czem poręczy­
ciele najbardziej oierpią.

Korale. Podług najświeższej wiadomości z Pa­
ryża, tego centrum mody, korale, które już od pe­
wnego czasu coraz więcej są używane, mają być 
najmodniejszą w nadchodzącym sezonie biżuteryą. 
Najpiękniejsze okazy korali b% znajdowana na brze­
gach W łoch i Hiszpanii, również piękne dostarcza 
Francya, Algier i Tunis. 8ą one rżnięte obecnie 
okrągło i gruszkowato; owalne lub w kształcie 
serca, są mało używane. Na kolie i bransolety, jak 
również łańcuszki do zegarków, używają jubilerzy 
tylko okrągłych rżniętych korali, łączonych perłami 
lub turkusami. Formy gruszkowatej używane są na 
szpilki do krawatów lub kolczyki. W  pierścionku 
są używane tylko w połączeniu z brylantami lub 
perłami. Ulubionemi są, jak za młodych lat naszych 
babek korale koloru blado-różowego. Są one znaj­
dywane dopiero w głębokości 100 do 150 stóp, 
podczas kiedy ciemno różowe lub pąsowe znajdywa­
ne by«ają na głębokości 40 stóp.

Zmarli. W  Stanisławowie Władysław P»' 
włowski, starszy inżynier kolei państwowych, M 
4 5 ; pogrzeb odbędzie się we Lwowie w niedziel?
0 godz. 2 po południu z głównego dworca kolejo­
wego na cmentarz Łyczakowski. —  W Pustyni pod 
Dębicą Henryka z Walterów Hrubowa, lat 25 — 
W Abbazyi Władysław Szmid, obywatel i b. cukier­
nik krakowski. —  W Jaśmskaeh Stanisław Śnia- 
dowski, właściciel dóbr, żołnierz z r. 1863, lat 57- 
—  W e  Lwowie: Józef Woykowski, urzędnik kolei 
państwowych w Ickaaach, lat 45 ; Antonina z Her­
manów Masłowska, wdowa po urzędniku kolejowym, 
lsit 73.

Ofiary na założenie w pobliżu Lwowa sana- 
toryum dla suchotników: pani T. Fiałowska ze Sta­
nisławowa nadesłała 1 złr. Kwota złożona dotych­
czas na ten cel wynosi 18 złr.

stan powietrza. T. o g. 7 rano -j~7, W poi 
4 -10  R. Bar. 773. Nieruchomy. Pochmurno.

Wiedeń 21 października (telegr.) Prognoza tu- 
tejszej stacyi meteorologicznej na dzień jutrzejszy 
dla Galicyi zachodniej brzmi: „Przeważnie pogodnie
1 sucho, chłodno, mgła poranna; dla wschodniej : 
wiatr, przeważnie pochmurno z deszczem, chłodno".

Okoliczność obciążająca. Na drugi dzień po
ślubie niąż z apetytem zajad, obiad.

żonka. Kochasz ty mnie bardzo, Karolku ?
Mąż. Nad życie !
Żonka. Ej... jak ja ci mogę wierzyć, patrzac 

na twój apetyt?! (Śmigus).

Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś *  , obotę 
popołudniu „Chory z urojenia", komedya w 3 aktach 
Moliera, wieczorem „Bettiua". W  niedzielę po połu­
dniu „Dzwony z Comeville", operetka w 4 aktach 
R. Plancpieta, wieczorem „Bunt Napferskiego", poe­
mat dramatyczny J. Kasprowicza. W poniedziałek 
„Bunt Napierskiego".

Część ekonomiczna.
, Wiedeń 19 października.

(Z.) Gwałtowny spadek walorów górni­
czych zatamowano dziś. Wobec tego bowiem 
że memal wszystkioh słabszych spekulantów’, 
którzy operowali w akoyaoh żelaznych na pod­
stawie kiikunastoguldenowej „Deckung" ti za- 
liozki, udzielonej na każdą akoyę, spędzono z 
pola i zabrano im złożone przez nich zadatki 
uznali wielcy spekulano; za właściwe kupować 
dziś te papiery pc tak olbrzymio obniżonych 
kursach i przez to znów podnieść ich kurs 
Najwięcej tego rodzaju zleceń zakupna nadoho- 
dziło z (Jzeoh, — tam bowiem jest główne o- 
gnisko montanistów. Także berlińska giełda 
niemało przyczyniła się dzis do wzmocnienia 
kursu papierów górniczych. Przemowa bowiem 
cesarza Wilhelma II wygłoszona w Hamburgu 
a zapowiadająoa znaczne powiększenia floty 
niemieckiej, znów dodała bodioa spekulantom 
Oprócz żelazny oh akoyi także walory kopalń 
węgla były dziś przedmiotem znacznyoh trans 
akoyj Pokaźną zwyżkę 10 złr. uzyskały akcyc, 
Wiedeńskiego tramwaju. Mówiono bowiem, że 
w kweafcyi ulg podatkowych przyszło ju£ do 
porozumienia między towarzystwem akorineni
K ^ f . .0A ei “ -e i i ? m^ y  d.zierż^ ^  wszyyE

nowolinu tramwajowych, a rządem. Wszystkie 
wybudowane linie mają w myśl tego porożu 
mienia zażywać w oaiej pełni ulg podatko­
wych. - r

Wedle raportu, przedłożonego dziś Radzie 
jeneralnej banku austro-węgierskiego svtnan^ 
tego bauku poprawiła się znacznie w ostaf  ̂
tygodniu. Z powodu wysokiej stopy pr„0e°to. 
wej zgłaszano bowiem mało nowych weksli Ar. 
eskoutu tak, że * wekeli żapadfjck w p W °  
do kas banau znacznie więcej gotówki niż iei 
potrzeba było na wypłaty bieżące i dzięki } !!  
mu zniknęły zupełnie z obiegu noty opodaiko
wane. Zarząd banku austro-węgierskiego za­
mierza wybudować dla swych biur w Peszcie 
własny pałac kosztem 2 milionów.

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 36210 wen-i^a:, accm  

Aiuglobanki i4 7 ’— , Oniony 296 50 
n , *66-60, ljkuderbanki 2 2 ^

zioia  117 26, »u»tr.
gierska złota  115-50 kor. 99-20 wę-
*4 35, dukat 5-70, 20 f r ^ J k a T w  V;
ii-7 8 - , ruble 1*27%. ak0^ ba 957~ ■

21 <rnSpr HW0Zdau ie ł,anl{U po,nic« g o . Lwów, dnia 21-go października 1899.
Usposobienie słabsze, ruch ograniczony.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 

Przeiuca gotowa 7-75 ao 8-10, pszenica nowa lub 
na errnma 7 50 do 7-75, żyto gotowe 6T0 do 6'40, 
żyto nowe lub na termina 5-75 do 6 - - ,  owies obro-

* 6'_ °wieS now>’ gotowy 5-10
do 5 30 jęcznueń pastewny 5-10 do 5-50, jęczmień 
nowy 6 25 do 6-75, rzepak nowy 10-50 do 10-75, 

la a O1— , groch pastewny 5-75 do 6-50,
, g0t0Wania 6-50 do 9— ■. *7 ka 4.40 do 

4 oO bobik 4-60 do 5-— , hreczka 6’75 do 7-— , ku- 
kurudza nowa na termina 0 —  do 0-— , knknmdza
stara 6 10 do 6-30, chmiel nowy za 66 klgr. __•__
4° i koniczyna czerwona 50’—  do 60‘   ko­
niczyna biała 30—  do 4 5 -_ , koniczyna szwidzka
~ ‘7  m _ '_ t y m 0 t k a  16' ~  do 17>—  spirytus 
pantas Tarnopol gotowy 16-75 do 17-25, spirytus 
na termina 16-—  do 16 50.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. Kraków 20 października.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
spoaobieniu spokojnem. Z  powodu braku chęci do 
ku; na ze strony młynów miejscowych, obroty były 
wogóle bardzo małe ; jednakowoż w cenach, z wy­
jątkiem gorszych gatunków pszenicy, które znowu 
od 5 — 10 ,-entów obniżyły się, nie zaszły rzeczywi­
ste różnice.

Płacono: pszenicę białą od 8-30— 8.85, czer­
woną 8.26 do 8.75 złr., żółtą 8.25 do 8.75 złr., 
żyto 6.40 do 7,20 złr., jęczmień browarny 6.50 do 
7-25 złr., na krupy 5.40 do 6.00 zł., owies 5.35 
do 5.65 złr., rzepak 11.—  do 11.40 złr., konicz 
czerwony do — , biały — do — ,
kukurudza — ,—  do — .—  dr. wszystko za 100 
kilogramów.

Gal. Bank dla handlu i przemysłu.

TEIEGMMI „PRZEGLĄDU".
Praga 21 października. W  sprawie w ybo­

rów  do R ady miejskiej w  Pradze przyszło do 
< kompromisu m iędzy staro- a młodoczeohami. 
T y lko  stronnictwo radykalne uchwaliło posta­
w ić w łasnych kandydatów.

Rozruchy w Czechach.
Łuny (Laun; 21 października. Starosta 

Hruska wskutek ran, otrzym anyoh podozas 
ekscesów, uznany został za niezdolnego, do

Lwowska Fabryka Asfaltu
Pdnaraoai w r. 1864 honorową nagrotą o. k. Ml- 

i h f i t w  kuM

T  h  K  I  I  R  do krycia dachów 
Sz»iifli*Łyszkiewioza, inżyniera 

fcw tw , lU M  Iw . la r d M  M ,

A sfa lto w ą  m a sę  tw gorącym stanił do izolowa­
nia murów fundamon owych.

Tekturą m le*«o*ą, oąalotrwełą do kry­
cia daeków wysoUoh ntukóir, rola utrów 10 
M n l l * .  «•« d e n a t

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwaoyi da- 

ohów tekturo wy oh, ialwa i drnewu. 
S M tl angielska heroldią.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa zwotad ladimi yokrycia dachowa 
takteown ona nyanoya tyokśa. Wago Wala trwaloiś *on-



PRZEGLąJ) z dnia 22 Saldriernik* 1899 3
służby. Z 35-oiu żandarmów, którzy interwe­
niowali, 6 jest ciężki, rannych, a jeden lekko. 
Wozoruj przybyło tu pół szwadrona dragonów.

Wojna I . ' "  I i M
Londyn 21 października. Do biura Reutera 

donoszą z Ladysmioh, że artyleryp Boerów 
zaczęła ostrzeliwać Dundee.

Z Capstadtu doi_osza Obóz w O-leuooe 
jest w tej ohwili atakowany przez znaozną 
iczbę Boerów, którzy ustawili armaty swe na 

końcu, położonym w pobliżu miasta i stamtąd 
rozpoczęli ogień. "W tej ohwili walka jest 
ogólna.

Londyn 21 października. Do wczorajszynh 
dzienników wieczornych donoszą z obozu w 
Glenooe: Pozycya Boerów zoat.ua po zaciętej 
waloe opanowaną, przy e* om zabrano un takie 
& armat.

Londyn 21 października. Jak donosi biuro 
Reutera, ministerstw'o wojny otrzymało depe­
szę. ze komendant wojsk angielskich w Glen­
ooe Symons w walce z Boeram został zra- 
r Lor.v Ogółem atakowało obóz w Glencoe 
około 9uOO Baerów.

Londyn 21 października. Izba. gmin przy­
jęła zaproponowany przez Balfoura adres, dz ę- 
kający królowej *a orędzi w sprawie woiele- 
nia milicyi do armii. Po odrzuoenir dodatko­
wego wniosku DiLona że woi sienie to było 
niepotrzeDne, uchwalono etat dodatkowy na u- 
trzymanie 350UO żołnierzy, bekretarz parlamen­
tu "\Tyndham odczvtał depeszę z zat -lado nie- 
niem, że obóz Glenooe by i ud rana ostrzeliwa­
ny przer 45 dział, ustawionych na jąsiedniem 
wzgórzu. Akoya ta jednak nie wyrządziła ża- 
dnei dotkliwej Bzkcdy Piechota posunęła się 
nap~zód i zaj»ła po kilkugodzinnej gwałtownej 
waloe stanowiska Boerów, które na rrs*'» zda­
wały się niemożliwem’ dc zdobycia IN s p r z y ja ­
cie1 cofną! się we wschodnim kierunku. (Hucz­
ne o alaski). Rawalerya i artylerya znajdują się 
jeszuze poza obrębem oboz-r, straty Anglików 
znaczno i dotkbwe, generał Symons ciężko 
ranny. Siły Boerów wynosiły 4000 ludzi

Southnampton 21 października. Odpłynęło 
.stąd do Afryki południowej 5 parowców trans­
portowych. na których pokładzie znajduje się 
półem 5000 wojtka. ......... —' L '

Petersburg 21 października. Dzienniki 
iądaja wysłania czerwonego krzyża do Tram- 
waalu. Niemiecka Peteraburger Zeitung donosi, 
że wkrótob nastąpi Jeoyzya oo ; do wysłania 
rosyjskich pociągów janitarnyoh.

Dziennik Rosya twierdzi, że otrzymał 
znaczne zasiłki pieniężne dla utworzenia ro­
syjskiego pułku ochotników na pomoc Trans- 
waaiozykom. Także nne dzienniki rosyjskie 
wyrażają sympatye dla Transw^alu.

Mookowsicija W Aomosti piszą: Obecna 
ohwil«, ułatwia dojście do skutku umowy mię­
dzy Niemuami a Francyą. Zarówno w Berli­
nie jak w Pa^yżi możni, hyó przekonanym, 
że wszelkie zarządzenia mogące przeszkodzić 
Anglikom w iftr. iowamu kraju Boerów do­
znają ze jtrony Rosyi największego poparcia.

Ladysmith 21 października. Przedwczoraj 
walczono przez dzień cały. Karabinierzy i kon­
ni strzeloy mmieli wieczorem cofnsó się pod 
oidoną dział marynarskich przed przeważnemi 
nilami Boerów i powrócili tutaj Jeden zołnierz 
ranny, a jeden oficer zaginął

Londyn 21 października. Krąży tu niepo­
twierdzona pogłoska, że rząd ma zamiar pc u- 
końozeniu wojny z Tn>nsvualem, utworzyć w 
Afryce południowej pięć państw federacyjnych 
a mianowicie. Cap, Nżtal, Trausyaal, Rhodesya
i jedno państwo wolne (Freistaat) — pud 
wspólną nazwą. „Dominion, of South AirioaB. 
S.edzibą parlamentu związkowego ma byó 
Gapstadt.

Londyn 21 października, izb*. gmin uch wa­
liła 271 glosami przeoiwko 32, dodatkowy kre­
dyt w wysokości 10 milionów funtów szterlin­
go w na cele wojenne. W  ciąga dyskusyl od­
czytał lord Balfour telegram z doniesieniem,
ii w bitwie pod Glenooe został generał Sy­
mons śmiertelnie raniony. 'Wiadomość tę przy­
jął-'. członkowie Izby zdjęciem kapeluszy.

Standard ogłaszp, telegram z obozu pod 
Glencoe, datowany wozor j w południe, który 
brzmi: W tej chwili walka jeszoze trwa, klę­

ska nieprzyjaoićł nupełna, zdaje się, ie Boero- 
wie chcą rzucie się do uoieczki, Na.ize straty 
wynoszą ukoło 300 zabitych i ranny c l , straty 
Boerów są trzy razy tak wielkie.

HOTEL IMPERIAL
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 

L w ó w  — Uuca Trzeciego M aja. 
Przyjechali dnia 21 pużdziimika. Br. "W Bł- 

worowski i hr. J. Łubieńska z Tarnopola. S. Sę­
kowski z Woyławia. J. Tołłoczko, K. Bartosze­
wicz L. Wiśnfnwski z Krakowa. B. Hauslich, M. 
Gieskann i K. ScUmied z Wiednia. S. Mansfeld 
z lOndynu. A. Górski z Petersburga. K. Hoaodyski 
z Attbiiiiec. Th. Bonisch z Wiednie,. J. Rosenstock 
z Skałatu. H. Dobrzański z Potoku.

H O T E L  F R A N C U S K I
ludwika Stadtmullera.

Przyjechali dnia 21 października, Ks. Czarto­
ryska z Jabłonowa. M i H, Dłut kie z Podola ros. 
P. Lekezyńska z Rbmenowa, A. Ki,żarski z Pleony. 
A,  Waisman z Seletinu (Buków na). Dr. Górski z 
Bochni. I, Beck z Hegelau. Dr Byk z Brodów. P. 
Horodyska z Strzelisk. W. Koralewski z Zahutyna. 
R. Bozon z Lyonu. W. T; amplei z Brzeżpn. K. Bro- 
n owsl i z Urycza. P. Kebelly, J- Berruochner, J. 
Wertheimer, K. Bernt, K. Gronemai z Wiednia. F. 
Roder z Złoczow i,. ' '

N A D E S r ^ A I S B .
Rubryka ta nie pochodzi on Redakcyi, nie bierze tez 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności

przy ud. K o p e r n i k a  4 , til _ vis Wnego Miko- 
łascha wykonuję plombowanie i rwanie zębów bez bolu, 
iztutau 3 zęby spuoobem wiedensHm, leczy" choroby jamy
  J  ustnej, nosa, -ardłs i uszu._____________

W  s a l i  k a s y n a  m ie js k ie g e  w niedz.eie 22 
października i codziennie C H E V A  L l ^ H  T l lO  *N . 
Wieczói w K ainie złudzeń. Bilety do nabycia u A. Klim 
kiewicza, Karola Ludwika Nr. 1.

ADELINA MA] NAEDI
artystka scen włoskich, uczenica Franciszku L»m- 
pertiego, po powrocie z zagranicy, udwsls lekcyi 
śpiewu solowego. Przyjmuje od godz 3—4 po po­

łudniu. Rynek 1. 35, pierwsze piętro,
Ponowna zmiana mieszkanka. ~ ~ 

S p e i v a  l i s t a  e n  >r6 b  w e n e r y c z n i  c li, s k ó r n y c h  
p ł c i o w y c h  i  n a r z ą d u  m e  iz  o w e g o

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekari na klinikach mi . - Wiedniu, Berlinie i raryzu

OPERATOR.............
mieszka tDecni® przy u l .  A k a d e m ic k ie j  1. IR  i ordy­

nuje od 10 ool2 rano i od 3 do 6 po południu

SpBcya.ista chorób- płuc i seret
Dr. Henryk łTaenkel

mieszka obtenie R y n e k  R5, ordynuu -id ge1 i- -1
P f f  - - ■ O K U L IS T A

T D x ~
b I. asyb.er® kliniki okulistycznej Uniwere Jagiell. b 
elew. ki niki okulistycznej uniwersytetu n Paryżu osieoiił 

- się we L w n e  n l  K o p e r n i k a  1. 9  
ordynuje od i i — 1 i od 3—5

Dentysta Br BGHGSIEWICZ
b. aeysten* kliniki Kirurg Umt,. Jagiellońskiego ordynuje 
w chorobacn z ę b ó w  i  ją m iy  n 1 rn e j  od 9—5 przy ul. 

J a g i e l l o ń s k i e j  7  J piętre
TTTiiBiimwmi t rnaanw aaaaai mara a .cwiMEBiiww.

Załbżony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod ńrmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie nL Karoi- Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe, monety itp.
poleca obecnie PROM ESY

do cią ;niei ia ? Lstop.ds. br. na losy miasta Wie­
dnia po zlr. S wraz ze stemplem 

(4 ł6 w n a  w y g r a n a  z ł r .  2 0 0  0 0 0
Wydawnirrwo gazety losowań „Nadzieja'' Pre- 

nomerata roczna zł. l -70 we Lwowie, zł 1*80 na 
prowincyi

Wszelkie kupony
i  wylosowane papiery 

wartościowe
wypiaca bez potrącenia prowizyi lub Kosztów
K a n t o r  w y m i a n y

c. k. uprz. gal. akoTjnegn

Banku hipotecznego.
Wiedeń 21 paździ^rmaa. 'Giełd* towaro­

wa). Gukier surowy 12T2. Nafta gaiioyjska 
Cez zmiany, Spirytus niezmieniony 19‘SU.

Berlin 21 października. (Zamknięo^e gieł­
dy), Banknoty auouryaokib lfiD'65. Spirytus 
43-60.

Paryż 21 października (Zamknięoie gieł­
dy/. - Trzyprocentowa renta 100*42. Mąka 
(„Fleur de Paiis“) 24-b0.

Frankfurt 21 października. (Wczorajsza 
giełd,- wieczorna), Kiodyty anstryaokie 228J0; 
kolej paistwows, 138'i0; adpiny OOÔOO; disoon- 
io 199'00: lftOffc 247 00. ;

Wieoeń 21 października, (Giełda zbożowa).
Pszs nioa na jesień 8'38 -8'39, na mosnę8 67—
8 68, żyto na jesień 6'92 -6 -93, na wiosnę
7*22—7'23 ; kukurydza na październik 5'5V—
5'59, na listopad 5'66—5’67, na maj-ozerwieo 
1900 r. 6-36 —5 38; owies na jutfień 6*25— 
5-26 , na wiosnę 5-63—5-65; rzepa! na ir-ze 
jaeń-pażdziemik 12-60—li'70, na styczeń-luty 
i 900 r. 00-00; olej rzepakowy na s ,vozeń-*fw Le- 
oień 32 — 33. TendenoyL: słaba. Pogoda: 
mgła,

Budapeszk 2] października (Giełda zbożo 
wa). Pszenic* na październik 8T3—8’14, na 
iiwieoień 1900 r 8.52—8‘63: żyto na paździer­
nik 6-48 —6-49, na uwieoień 1900 r. t»-88—€* *89; 
owies na październik 6*11—5T2, na kwiecień 
1900 r. 5'33—5'35: ku&umdza na na maj r. i 900 
490—492; rzepak na sierpier 190C r. l ł ’75— 
1T85. Oferty na pszeuisę dostateozne. Ghęć 
kupna ograniczona. Tendenoya: słaba. Pogr- 
aa piękna.

jel«m poloiatLia tamy natuufdoia aiahtórych rwUuratorów, mam ihawoyt^n- 
4ań do pablicsnk wjadomości. ń

Piwo okocimskie
sprzedają na szklank’ tylko 

d T o e p .e r  nl. Trjbnnassha 13 
i n  e io  W .,  Batoragr 18.
Adl**r H .,  pl. Akademicki.
A g i d  J a k ó b  Krakowska 25.
B o n i o  H e r m a n  nl. Czarneckiego.
I r a n d e i  A .  ul. Krzyżowa.
B e r g  $ .  Szpitalna.
I ło rk in a ii A Skarbkowska.
B r u c k e r  £ l i a  Gródecka.
B  r a r d  H e l i a i g  ul. Kopernik*.
B i  ' i c h  J ó z e f  (Kaw'«rnis Teatralna).
F r i e l  Ja*- naii 13
t r a r f iu J ie  O ., Sykstuska 2. 
ś r f t n f e l f  J a k ó ł  -anowsr* 7.
B  w #  A n to n i Syksrnaka 14,
H e l lm a a  W ,, nl. Kajżmiarcnwska.
H a n d w e r k e i  J . ,  plac Smolki.
J a - 1 d m o w , k i .  P .  U1 Kreta.
J a k o o  H e l le r ,  ul Sobieskiego 
K a .  i i -  lez A n t o n i ,  ni Wałowa 13.
K o i l o w s k i  W in d , ni Gródecka 79.
H  r « u i  A d o lf ,  Żółkiewska.
K r e m e r  E iu e n i  Park Kilińskiego.
K i  o t t m a r  31. Krasickich.
Kessler D. Pańska.
B e i l  A., Kopernika.
K u l p i ń e k i  "J. Pańska.
K re U in d le r  J u k ó b ,  p betnadyński. 
b e m e i 8 ., ul. Łn dacka 54.
J u d a  i J a n  11 L r*Hw*ka 7 
Ł. o p a c i  ń  a k i W , Gródecka 
1 ii —e n h e ii Jan. 'rybunals-.* 4.
L e n o b e l  J .  szpitalna.

 Główna aactapktwo i akła# płwa baczkowagu n pp.

OZYASZA WIK8LA i Syna
U l. B o g u s ła w a  k ie g o  1. 1 5 . leiefon Nr. 6. Skłaa piwa naszkowego u pana

H .  *-* I E S E R A  u l i o a  S y k » t u n k a  i .  14 .
Talsfc* Nr. 1 » ,

Na przyszłość ogłaszb będę każdej niedzieli i piamaob !won 
skioL nazwiska restauratorów którzy piwo okocimski -iprzadają, a 
lusdtc aastrze|raxr sobi i TTyratąpii! w drodze sądowej prueoiwko spraw- 
dąży iboejfc piwa cod marku ofeooin3s»r«#i:o

lais żrawwr w Rkaalwta,

Nowa gałęś przemysłu krajowego
uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych j

w  h a s n e  * r ie
istniejącej od roku 1665 

przerabia

nastęjąoe fiimy :
J M u lio w s k l , Krasickich, 
A o w o ź e n in h  J . Kopernik • 
“ c m e r a m  M. Rynek 7 
I*\ z j-b y ls k l  K... ul. T»atr*lu*. 13. 
P i e t r i y c b i  G d w n rd , nl. M i k i .  
B e i c b  b a m n e l ,  Rynek 5. 
R o t h b e r r  A b ra u & m  nl. K ik li-

rzowsk
B u d z iń s k i  A ut., B u tu n c r i  k« 

lejowa,
R e is  H . Jagiellońska, 
c io th b erj. 91ax , jl. Bema. 

B o n n e n a e h e in  A ., róg Gródeckie) 
i 8oiarni.

H a lz b e rg  H ., nl. Kołlątąja, róg K* 
-.ni.—- .w 

b e b a p ir a  iS) Rynek.
(K k w r tr ie f  'M n  . ul, GrodecK*. 
S c lift ll  S , Kamimierz. 
S l« lm a < 'h ó i  J e n ,  Cborążciysna 6. 
T~©it»e J .  Halicka 
W w tn y  ■ u i  al, ‘ 'Earnecktego.
A . C h . W e ifcg b e rg , Gródecka.

H  al Gródecka,
A .  W a n K , Zyblikiewioza 42. 

iŁmwt - ol. swatmierzowaka 
ly cz v d * b i b eom itrd , ai. 
kiawic**. - 

ż u c L ^ -m n n n  JL„ Zi-norowicsa 19 
Z n c k e r m a n  i  n), nl Loima cupiuay

Zybli

Papier c. k.

L W O W S K I  A R C Y J Y Y

Z ak ład  zastaw n iczy
przy uiicj KarolajjLuawika 3, I. piętro, gmach Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego) ,
: t u d z i e l a ; ;p o ż y c z k i  n a  z a s t a w

w szelk iego ro d za ju  koMztouuo6cl^ze złota, sre­
bra i szlachetnych kamieni na platery, (ohińskii ..srebro), pasy 
Lit), karabele, antyki, bronzy starożytne, broń myśliwską 
nowszych systemów itp. iH

2) Afa p a p ie ry  w artościow e;, kurs giełdowy mające. 
Procent umiarkowany obniża się w miarę wy soiośoi pozyozki.

Ek pedycya szybka, przechowanie staranne.
Biuro otwarte ud 9—1 i od 3—6.

BUDZIK KIESZONKOWY.
Sztuka

1 l

o DIł publicznych 
5  §  stytutów przy odbio- 
N eS rze 12 u t u k  5  p r .

% r i  b f t l  n

J e s t  n ie z b ę d n y  dla oficerów i 
żołnierzy, kiorz^ p in_iuainif w służ­
bie się chcą jawie 

J e s t  n ie z b ę d n y  dla urzędników 
i kolejowych i innych, którzy mają stałe 

gouzinj urzędowe.
J .-ni n i c / . l . ę d u y  dis każuego, 

który o pewnej oznaczunej godzinie 
wata  ̂ mua albo ma byó przypomniany, 
gdy* zegar ter pewnie ' głośno o każ­
de, minucie budź:

J e s t  n ie z b ę d n y  dla każdego, 
który lotrzebuie ucwny seg-rek słiZ- 
bow>. dobrze chodzący i bardzo dobrze 
fabrykowany.

O t r z y m a ć  m o ż n a  w  d u m i e  
i m p o r t u  w y m  z e g a r ó w

>łJ tL iX ‘ r
W 1 F .5  I I .

P r a t e r s t r a s s e  1 6 .

Dom protokołowany, istniejący. 
od r. 1867.

mm
TAKŻE

i na spłaty częściowo
bej. podwyższenia cen. 

N a jta ń sz a  ż r o a ł e  n a k n p n e
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer oho1 
dników, kap, koców, kołder i 

der na konie.

pruz lekarskie powąyl poleeena 
nejlep8zy redek pożywienie dla azieel 
najlepszy noc tek dla Mleka
najlepszy żrjdek ^.etetyczny dla dzieci chorych - ł  kiszki I żelądak 

Dc imbycia n aptekach I drnguaryaih w  pubkaoh pc 45  kr. I i J»
5&. ' t j r f o h ł .  W l* ( *  VT|2 Stn/noe-iraiwe Nr. 44)46.

W ien  XVI^Ccrnud8teingasse Yr.|61.
ir-łsLffcaowiei polecaj:

1 kilo najlepszej kaw yiSantosJga {surowa zł. 1.10,

na BIBUŁKI f KsiążBCzKacli i TUTKI cyprnlowc

I

wyłącznie Łnana firmę

W E  L W O W I E .
granicę i wy-Fabryka Sassuwsi \ wysyła doiycbczas bibułki jodynie tylko 

robami -woj cmi zyskata roigloa b wiato w j  —
Ur.g o».n. papieros} u ,portow“ z ibgjptu i I orcyi wyrabiane są przeważn e 

*  U ib n lń i  S uaso a s i  j. Kroce idą -a granicę a obi-y bogacą się naszym
eroszem, zasypyjąc nas lichemi iwojemi wyrobami 

Nie bogaćmy zag.anicznych przamys' 
cygaretore z pap.ern Sassowskiego wyrobu

przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki

S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.
Niemów,1 cygaretowe z papieru Saenirwwkirtga wyrobu S. Wieusa
zaś tar ̂  n  *egc- 8V ^hycia wi wszystkich handlach i c. k trafikach, o ileby 
ratian i  11 *°> upfasza lie odui.ść o nie wp.or, di cabryki. Książeczki wv-
•r, tutki ia ł o ó t -  gatu“ ka h i lormatach w cenie po 1, 2, 5 i 1 0 ct. za ksiązecz 
joy if" . „Ora u f  11 18 ct’ za sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu ” kr*-
rnzwói’ teiro noże zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i
f J S  ^ ^ l o r s t w a  opi e*m na poparciu szerszego ogółu.

I o w J j  o r a z  ’6St ^  * ’  W * m ®m ° ’

S- W IERUSZ NjEMOJOWSICI
JLwbw, W atow a 25 .

RERA łbtrwik na wło^y
L in fa u ,

«ła:lz«rożliwiy, nlez«kod>'Wy- PrMI If* lopy . ał«- wriera rfowiu,
niedzj arebra, r.ed daja yrzy naipruńszwa apoimbi-n*yC ,  jV) ,łwł#|™  
włosi cm i, harw« paluralną uEtyebmi**; .,d _■
bload p' dampccŁaraego, • to 
dłaa asi w parwi ni* acboual. Ga—1 *t

i* ba-wa t'd nąjj»iaK«jał̂ g0 
* *  przy m#0iu , ly-

|2f l 1|»1a w k K l%« » (it' L -  M S B .i  fa r b o w a  a ’, n  w ł . -» } (s t l s w  w f i r z o w a u ln  - -■- . . .  »,
"*ó»*»rrK«WStra»»t tt Śwł*d“ "wa I Qu? i Prfwjwkta

crnti. ( tui a 'MapmkitjiKrrw znacai’’’ !***'• “kład w aptyce RucKera. Lwów
’ • —  —JHL. — KaSsJ!—— *-*■*— “—  — — —  ____ .

palona
B i o - Ł a v e . ' „ ; „ 1.25,
J a m a i k a  . g, i  » v  B
P e r l  u  . „ 1 .3 0 , „
P o r t o r i c o  J „ ^  „ 1 .60 , n
JG iberia  , „ 1 .50 , „

(Olbrzymi ziarna).
Dwa dowolne z powyżej wy mienionych g^/unkuw, nadają się do mieszania

i tworzą najdelikatniejszą, najsilniejszą. »romatyczną kawe.
1 kilo gwarantowanej prawdziwei KA.WY FIGOWFJ 35 ct.
1 „ KAW', IŁ' JOWEJ

pól Kilo herbaty najlepszej S o n c h o i ig  
„ „ „  „ H a n d a r t a
n n n ,  H H «S C l IW (jw ngO  .
„ „ „ najprznaniejszej M a n ila i l a  (smak pomarańczowy)
„ „ „ „ k .a i s e r  l l e ia n c h e
„ „ , » B u s y js k ie j  m ięsszu a e j
„ „ , K a r a w a n o w e j  P e c c o  B l i i t t e n

1 l i t r  p r a w d z iw e g o  o t a r e g o  r u m u  J a .. ■ , ik a
w yjy łka na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem

należytości.
Opakowanie nie liczy się.

P a r o w e  p r a ż e l n i c t w o  k a w y  i  k a w j  B r ; o v  \ _

J M  APPLE BLOSSOWS
jest ulubjoną perfumą eleganckiego świata.

L a v © i L d © r  S a l t a
najlepsza ™oń pokojowa

Tha (M n  M m w  Co, Londot.
n r Crown Fiolet, White Rose, Am-
FrlPflllilii' bre, Pean, D’JBspagne, Arshidia.
I ul lu UJ . "r a Apple B1 ssoms, Chypre, |

Violette Ambrę, Reseaj 
Do nabycia we wszystkich składach pe: tum-ryi i drogueryi — Nowość : 

„ B u q a e t  Y e r s u i U es  Souvenir de Marie Anto u ette. — j yeralny zastępca 
j ylko dla kupna en gros JE. N e u k a u s  j u n . .  Wier 1 Fubrichrasse Nr. 10.

^  A j  ą  t k i  n  Okruchy herbacianewielkie i mniejsze, fol tarki, kamienice do _ 
sprzeoanii i zamiany, miedzy innemi t ] lieknj, liść z najszlachetniejszych patun,
H ą ją t e k  80C mórg przeszło, wmmrj-| ków, wysyłam zr zaliczkę

szej jjJc Tie las. w tp® do 20J morgów 1 gatunek złr. 3.20 1 za kilogram /ranco 
rębnego, ziemia pszenna (zebrano 5 0 kóp z gatunek „ 2  — /  z opakowaniem, 
pszenicy), z inwentarzem i zbiorami, zna­
komite tereny naftowe (obok zakupione 
teraz) 1 i pół m- od stacji k >le szosą —
-  '\atek działów w rodzinie do sprzedania 
zi 115.000 zl

H > ją f k  w Kratoi. skiert d( 500 m ;s-abiać mogą uczciwie : pewnie osoby 
ziemi l  i II kl, 1 m izosą z Krak.**, z ^a-dego atftnu we w s z y s t k ic h  m ie j -  
in . , zbiorami — 9u.u00 zł., baiik 4ó.00o. w cow o^ ci acŁ  bez wkładu i r-zyka, 

K : im i e i i i c a  nowa w, cenie do fcO.OOt przei sprzedać dozwolonych papierów 
zł. dc s miany na majątek z lasem, może p^.iatwowycb i losów. Oferty pod aar.
być i oopłata,' przynosi rocznie 61/00 zł.

i 3T H a n  fi
Thee A Rua Importeur, Brun ...

ypeoyalny oddział d la  pra 
wd.*iwyoh perskioh i ory«Łtai- 
nyoh dywaaów i portyer- "Wy- 
sortowairfc dywany i portyery, 
tuazież wiele reszteh choaiu- 
ków, po bajeczni: niskich cenach, 
lllustrowant cenmkf gratis r franci-
Wszelkie listy i zapytania adresować 

naieży
iD c  k&ranńn V  iw  cńsiiirgo 
Magazynu „AU LDFYRE we
Lwo” ie, ulici S-kstuska 1. 6., albo wi 

Wiedniu IX. Hahngasse nr. SB.
. ''f p i '), ' W

P o p l a m i o n e !
Ubrania męskie i suknie dam­

skie oddaje się jak nowe w pierw- 
s/vm wi edeńskim zakładzit oha- 
micznym czyszczenia ubiorów

Szymona Weissa, Lwów

Kopernika 1.12.
Listy pochwalne z wszelkich 

stron. PALTA zimowe naj^one. 
spełzie odnawiamy jak nowe.

TO
nul ego

B im  . k o m is u  
   i e  W ł .  J  ■ » «
Krakowie ul Grodzka Ni. 30,

przeszło itp. poleca:
- i n f o r m a c y jn e  W ł .  J a w o r -

D. Kórner
Lwów ulica Kai cif Luowika 29 obok 

Hotelu Belle-yue 
poleca

Koszule po zł. 120, 1.50, 1.76, 2. 2.2t . 
Kalesony po 76 ct 90 ct., 1 zł. 1,20, 

1 51
Kołnierzy pc 17 ct., gumowo po 1? ct. 
M* i zety po 27 ct., gumowe po 30 ct. 
Bieljssnc w'?aiana ja k : kifraniki, ko­

szul i, kalesony po 65, 85 ct., 1 zł., 
1 25, 1.40 dd 2,50.

Bielizna prof. Jaegera tańsza o 10 pr. 
Skarpetki i pończochy od 2 ■ ct. < 
Par* sole po 75, 80, 90 :t., zł. 1 du 5. 
Kalosze petersburskie od 25 pr. taniej. 
W y s y łk i  i w a  r a z y  d z ie n n ie .

;adan‘° ekspedycya : fiatwi*. 
w**eik'e sprewunki bez doliczenia pro- 
wizyi.

państwowych i losów O y pod aar. 
Ludwik Oi te t  ic . ©i VIII Ićeut- 

sciieg.am 8 Budapest.

j Akademicka 12.% >
| Polecam moją n o w o  o i  w o r z e  na

Restaurację

połączoną z pukujem do Sni&aań. 
Z głębokim szacunkiem

Jan Jakobi.

PieracienŁ 
ŁTecaji ivą obracaki 

cipilLi ślubna, arabrc stoia- 
wr (uraadownia «Gho~rar 

ooaiplatai wyprawy w kaset­
kach urn wiłtlki btżu<wry« 

polec" y h l  J a  „ m a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Buopejekl

Ostrzeżenie.
W interesie P. T  Publiczności konsumują ej p iw o  o k o c im s k i e  

na szklanki lonosimy. iz z dniem dzisiejszjm d e  ir a U ś m y  s p r z e d a ł  
p iw a  o k o ć .n i s k i e g o  następującym szynkarkom i restauratorom.

Ł.jnacj Cłensei ul. Kaźmierzowska.
M a r G r a f  ul. F^ęta 
H . CŚottlieb, Żółkiewska.
H e n r y k  Tender Chorążozyzna.
h e l i u l  . m  S t o f f  ul. Sobieskiego (pod słoniem)

że zatem wspomnieni iynk~ze j restaa-atorowe p iw a  o b o c i m e k i e g o  
n a  e z k iu n k l  n i e  m i j a  n a  s p r z e d a ż .

T a , : r x  O r o t z
browar w Okocimie.

B AR C H A N Y k o l o r o w e  i  b i a ł e
w  w i e l k i m  w y b o r z e najtaniej

poieoa

K SIĘG AR N IA
D r a  W Ł  M i ł k o w s k i e g c  

w Krakowie
polec* dzieła naukowe pedagogŁ 

Rev oonera \ u.
Najlepsza Metoda

najłatwiejsza do bardzo pręd­
k iego  a  gruntow nego naucze­
nia się Język ów  Obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem w y ­
m ow y i z Kluczem na końoo

każdego dnoła  :
„Samouczek *
wstępn)/ ( łk e c n e n  aris) po L5, 30, ó? 
ent. i leurs l-szy 90 cnt. — kurs it g i  
2.30 zL —  komplt; (o ;« kursy) zŁ 8.— .

„Sa:nouczfK‘
a 80 ;t., kuri Ll-gi 4.80 ct., Gramatyka 
Polsbo-F rancuska 1.80 ri.

„Samtrucrek** S S lŁo tó fS
złr. .12, kurs H zł l.bO, komplet zł. 2.62.

Dc nabycia t",kżr we v aiywtkich in­
nych Księgarniach.

Największy wybór der na konie, 'jazie* 
fii war "W , chodników, portyer, ńraneJL 

1- ,p na stołj i łóżka Itp.

znajduje sie w skiadzi aywanow „Au, 
Ijouyre we Lw wie, tu. byk»tuskt Ni 
6 albo we tednin, IX Hahźga-ir Nr 38.

l \ T O V I  f i l  l i i r w  Handel płócien, szyffbnów i stołowej bielizny
A  M W M M J L w iy  l wów> pJao ^ ^ , 5̂  4 Europejski). — Próbki franoo.

11828218



PRZEGLĄD z dnia '22 października 1899 t:L

JCtpwości na sezon  j e s i e n n y  i z im ow y 1899!
Oddział I.

zawiera najnowsze modne' m&terye wełniane od 28 ct.
do i  rf. ' ^

Oddział II.
zawiera niezwykłe modne m aterye wełniane od zł. 1 lu 

do 1*95 i od zł. 2*50 do 3*50.

Oddział III.
zawiera najnowsze materye jedwabne od 24 ct. 

do zł. 2*50.

Oddział IV.
zawiera piękne barchany flanelowe od o4 ci,. 

do^52 .ot.
Osobny oddział dla dyvnnów*i firanek.

Najtańsze ceny.

D .  L E S S N E  R
■BT Przy z&mówieniaoh próbek uprasza się uprzejmie dokładnie podać, z którego oddziału i gatunku żąda się próbki.

Własna pracownia do wykończenia różnych sukien eto. znajduje się w domu. “  -r * • f

■ W T E D E ł T

yi„ MariaMlfersti

Katalogi i próbki bezpłatnie. Najtańsze ceny.

T 3 r r n . c z s b s o T ^ 7 - e . . d . o r n . I e s i e r i i e -
Nakladem księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie wyjdzie wkrótce wspaniałe dzieło p. t.

Bakm M  I I I  I n  wf Zbiór 2000 fotograficznych zdjęć włoskich widoków, .typów ludowych, oraz włoskich skarbów sztuki
• •  ■  ■  pod redakcyą MICHAŁA ROLLEGO.

.. I zieło wychodzić będzie zeszytami —  Prospekty i zeszyt pierwszy uk,'zą się w listopadzie b. r

Kupujemy całe drzewostany cych gatuaków drzewa: jodły,
świerki, sosny, dęby jawory, jesiony, grabiny, lipy, klony i osiki, także po­
szukuje się dostawców na progi (podkłady) kolejowe. Prosimy o oferty. Po­

średnicy otrzymają zwyczajna prowizyę dopiero po odstawieniu drzewa.
B R A C I A  K L . G 3 B I N D E R

Lwów, ul Zygmuntowska 1. 11
. . U' i /Hr. ■ ' VI '

su m m a ?:.  '£***"

V I R I B U S  t ł N ł T l i  
* v »a A S S ^

C. k. nadw. dostawca

R. D I T I Ś R ,  I wd.
L a , 3 ^ C L p 3 r  m - s u f t © ' - w e

różnego rodzaju

Pająki i Lampy
I V  Elektryczne

i

,Q: a z  o "W  e.
Piece naftowe do ogrzewania

Najlepsza niezapalna

Skład artystycznych wyrobów majolikowych.

M M M M I-*

, n i r t M i«-4—  w _  „ K r a j -
najlopme TU TKI i bibułki w książeoskaoh 

i  paplam BanowiUngo
wyrobu

S. W . NIEMOJOWSKIEGO
W IS L W O W I E

"Wszędzie do nabyoia.

A .

Mi® Księm Katal ctiej
M  WŁAD. MMOWSIIEGO

w Krakowie, Rynek 30
wy sala świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa­

nych, zabrał i ułożył Ics. S. B
(Btr. 400 w 82-ce)

Ksiąieclia ta, tawierająca najwsnuMej- 
«M modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na nąpitkmojstym welinie, s obwódką 
róiową na kałdej stronnicy, drobnemi ale 
Wj/ramemi bo tup utnie nowemi, ceoionka-
wn, w formacie małym kosztuje bez o; 

kor., w oprawia gładkiej
3  k o r . 6 0

Z a k ł a d  rytowniczy A . Z ig m a u n a
we Lwowie ul. Sykstuska 14 poleca 
największym wyborze drukarnie kauczu­
kowe „Perfect“ i wykonuje różne stampi- 
lie i grawury dla wszystkich zawodów 
w cenach najumiarkowańszych 

L e k k a  parokonna kareta mało uży­
wana, tanio do nabyia. Wiadomość; Ko­
chanowskiego 28, piętro.

FOTOOSATIE
nsjnowsze wykonywuje artystycznie 

fotograf

J .  * E * O J P 1 9 0 E Ł «
dawniej H e o n e r ,  Akademicka 18.

Ceny zniżone. -
fcgjj

Najwyższe odznaczenia 
10 złotych medali,

ZUGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zaśład 

1 -  Faro w ej Farb ra rui,
ch em iczn a  

: PRALNIA
ubiorów i m&te- 
r>j wszelkiego 

rodzaju uaitormów 
! Fabryka: BERNO Zeile  36 

Telefon a 576.

g r ., ir oprawie mi 
*ttgrrai gładkiego, 1 
cle, k o ro n  5 .5 0 ; 
brwgi ninbieakin

wy 8  k o r 4 w oprawie gładkiej 
angielskiego, brzegi pasowe

rawie miękkiej z najlepszego 
brzegi złocone, okrą 

w takiejże oprawie 
s Ulijkami złoconezni 6  

kort w takiejśe oprawie brzegi złocon 
a paskiem skórsanym samiast klamerki 
k . 5 0  g r . i w rozmaitych droższych 

oprawach.
N« parta sprasza się dtdaó 40 greazy.

I Mieszkania i sklepy
I__________po 1 ct. od wyraża.

£
S ło n in a  a e ta n la ł  , _______

Flko w handlu Leonarda Soleckiego
pół kilo 84 ct,

  -------------- ioleckiego we
iwowie ul. Batorego 1. 2.
Gajowy z chlubnemi świadectwami 

poszukuje posady przez biuro Wereszczyń- 
skiej, Lwów. Batorego 6

M ie s z k a n ie  o 4 pokojach, 1 kuchni 
‘2  z przynależytościami, (ogródek pożądany), 
”  od 1 listopada poszukuje sie. Zgłoszenia 
5 z podaniem eeny pod: A. Dl Biuro Gazet 

Olszewskiego.

U f lo o H A  f i l io -  we Lwowie tylko przy ulicy Syk Ruski ej 1. 2 6 ,  fttS IlL  IllJtJ. w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 1. 7. 
i Zamówienia z prowincji wykonuje się skropulatnie.

Wobec naduź ć proszę doki dnie uwaź 6 na mój adres.

T ru cizn ę  na myszy polne w formie 
pigułek, 6 kilo 3 ztr. apteka w Buka- 
czowcaeh

Z n a k o m itą  bonę dla większego do­
mu poleca Biuro „Impresją1* Lwów.

W  p en sy o n a cie  Amelii ófEndel 
przy ulicy Akademickiej 1. 3 otwierają 
się kursa języków _obcych.

L. Miączyńska
udziela łekcyi

T A I N C Ó W
dla wyższego towarzystwa tak w domach 
prywatnyck, jakoteż we wlainen mieszka­
niu ul. Karola Ludwika 1. 5 II. p. (dom 

, p. Stromengera).
_  - , -------------------------------         Dla kółek zamkniętych lekcye i ae-
J ę | » we Lwowie, ab B a te re g ę  8 . brania towarzyskie w osobnych godzinach.

"  BęcUktor odpowiwUulny lu d w ik  JMUitowiid

Zygmuntowska l f , do wynąjecia] 
8, B ona 6 pokoi a kuchnią, wielkie 
onuerne pokoje. Bliższa wiadomość w de- 
mu bankowym, Jonasza, Jagiellońska 8.

A jencyw  naunycielska, Hetmań- 
ska • poleca siły wypróbowane. Polki i 
cudiodeaki Kaciunar, nauczycielka.

U L B a d e ile h  9  pomieszkania z, 
komfortem urządzone od 1 października 
de wynajęcia. ________________

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskięj, cała flaszka 8,60., pól 
flasaU 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby- 

tylko w handlu L eo n a rd a  Solec-

m m ę ę m m e e t m m r n m m m u » i < » » < > « • • e e e e e M e e e  •

*  Wielki Magazyn Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy- §
L A L S T A T T E S A  i ’ S y n ó - w

c. k. nadwornego dostawcy (przedtem <J. T e g ia c l ie r a )

przeniesiory został do nowego lokalu przy ulicy Akademickiej 1. lu
(gazie się mieści Zakład kąpielowy św. Anny)

- Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r y  n a jn io d u ie j s z e  i  n a jg u s t o w n i e js z e .
•  i ^ T  W y b ó r największy.
^  Zimowe Kapelusze damskie nadeszły już z Paryża, ^
9  StSSP*' bapelnsae do żałoby zawsze gotowe na składzie. 0
« • • • • •  9 6 6 I 9 I  *  +  *

. C. 1. Dwffy. Galicyjski Akcyjny Bank Hipteczny_______________

W B  L W O W I E

przyjmuje od dnia 1 października 1899 począwszy

N A  A S Y G N A T Y  K A S O W Et.

^ ^ ^ ^ ^ ^ j ^ r o ł ^ n t o w e j ^ y p ł a c a l n ^ w ^ ^ d n i p t ^ T p o w i e d z e n i u ^ ^ ^ ^ ^ ^

4'/7 procentowe, wypłacalne w  6 0  dni po wypowiedzeniu

jakoteż

T X T l r ł a . a . ł e i  ■
N A  R A C H U N E K  B kE ŻA C Y

dla których na żądanie wydaje

Książeczki czekowe.
Lwów dnia 30 września 1899.

iD -s r ^ E i^ c -s r -A ..
(Przedruk nie będzie płacony).

i c  ■ t a  ■  u M U u a b J  ■ ■ ■ ■ ■ ■

łem znany

O (warcie Hotelu.
Pozwalam sobie P. T. Publiczni,®ć uprzejmie zawiadomić, że w  s o b o t ę  d n ia  16  w r z e ś n ia  otworzy*

H o t e l  G -exK «.s.30Lio,“
W i e n  I .  K a i s c r -E c r d in a n d s p lu t z  (naprzeciw mostu Ferdynanda).

Hotel ten budowany w pięknym stylu, elektrycznie oświetlony, nrządzony z wszelkiemi wygodami, windą, 
r w nadzwyczaj pięknem, zdrowe,n położeniu, w środku miasta, odpowiada wszelkim wymogom nowoczesnym.

Polecając nowy moj hotel wielce Szan. Publiczności pozostaję z wysokim szacunkiem
' Józet' PolilU £>

długoletni starszy kielner w restauracji na dworcu kolei Franciszka Józefa, Wiedeń.

Dla amatorów dobrego piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskioh restan- 

1 raoyij znający dokładnie wymagania Sz nownej P. T. Pu­
bliczności, urządziłem we własnym domy osobny 1 kał, w któ­
rym sprzedawać będę wyłącznie tylko

Piwo eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa ak yjticgo browarów, a to w tem 
przekonaniu, ie nowa ta mark/, uznana przez prawdziwych 
znawców za znakomitą, śmiało konkurować może z oboemi a 

zbyt drogiemi piwami.
W lokalu tym postarałem się o doborową kuchnię i 

wszelkie trunki najlepszej jakości, to też mam nad*ieję że 
ud * mi się pozyskać względy Szanownej P. T. Publiozności, 
którym polecam się, prosząc o liczne odwiedziny.

Eliasz Herman ■
restaurator przy ul. Gródeckiej 1 60 róg ul na Błonie. ■

Sraget Boston Słorm S lip p e r ! '^ !
z

BOSTON 'RUBBER ‘SHOE COMPANY
w B o sto n  U . 8 .  A .

Lekkie — Elegancka forma
i kryje zupełnie bucik.
Dla tkliwych nóg je d y n y  nośny kalosz

■  -  Dostać można we wszystkich lepszych sklepach.
Sprzedaż hurtowna.

Wellis h, Franki & Cie,, Wien, I. Fieiscnmarkt 12— 14.

ma za»zczyt zawiadrmrić WP*nie, że 
już nadeszły z W iednia najnow­

sze modele

Kapeluszy damskich
. Poleca wielki wybór _po możliwie 

nąjtańszych cenach, P r z y j  moje ka- 
pelneze do przerabiania.

Ulica Akademicka l. 22 I- P-

| . ^ . T Ł A 1 S ‘
akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń nażycie i wypadek służby 
wojskowej we Wiedniu— Generalna reprezentacya dla Galicyi 

Lwów, ul. Jagiellońska 1. 18 
poszukuje ruchliwych, energicznych i poważanych agentów

(zastępców) j a k w iz y to ró w  pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie. — Pro- 

spekta z taryfami gratis
m w m assm m sm sm

Narodowft Stnmalim M *nw o«e«c » Kopernika ) T


